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GŁOS ROBOTNIGZY 


ORGAN KW i KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


Nr 70 — ROK VII. 


ŁÓDŹ, PONIEDZIAŁEK 12 MARCA 1951 ROKU, 


CENA 10 GR. 


SPOŁECZEŃSTWO ŁODZI 


solidaryzuje się z uchwałami Światowej Rady Pokoju 


ódzkiego Komitetu Obrońców Pokoju 
Obrady Łódzkiego Komitetu Oh Pokoj 
wśród oklasków W. Jakubowska. A 
gresywne i krwiożercze poczynania 
obozu imperialistycznego otworzy- 
ły oczy milionom ludzi na świecie. 
Coraz wyraźniej widzą oni, do cze- 
go zmierza działalność podżegaczy 
wojennych i coraz czynniej walczą 
o utrwalenie bezpieczeństwa . ludz- 
kości. 

Naszym zadaniem — oświadczyła 
na zakończenie prelegentka — jest 
ugruntowanie w społeczeństwie świa 


11 bm. odbyły się obrady | 
rzonego Plenum Łódzkiego Komite 
tu Obrońców Pokoju, poświęcone o 
mówieniu uchwał berlińskiej sesji 
Światowej Rady Pokoju oraz spra- 
wozdaniu z akcji zbierania podar- 
ków dla dzieci koreańskich. 
Referat na temat uchwał berliń- 
skich wygłosiła Wanda Jakubowska 
— członek Polskiego Komitetu O- 
brońców Pokoju, autorka i reżyser 
ka znanego filmu „Ostatni etap". 


domości o komieczności aktywnej 
walki w obronie pokoju i zdecydo- 
wanym przeciwstawieniu się dąże- 
niom agresorów do nowej wojny. 

W ożywionej dyskusji, jaka wywią 
zała się po referacie, zebrani witali 
z radością uchwały Światowej Rady 


Ruch pokoju ma sojuszników w 
każdym kraju, nie wyłączając Sta- 
nów Zjednoczonych — oświadczyła 


Górnicy witają 
uchwały sesji berlińskiej 


Pokoju. 
Michał Kowalski — czołowy gór- Huraganami oklasków przyjęto 
nik z kopalni „BOLESŁAW CHEO | wypowiedź sędziwego weterana 


BRY* w Wałbrzychu, którego bry- 
gada Tealizuje już obecnie zadania 
trzeciego roku Planu 6-letniego, 
mówi: „Wszyscy z mojej brygady 
z radością powitali uchwały Rady 
Pokoju. 

Walka o pokój wzmaga się i w 
chwili obecnej, kiedy imperialiści 
— podżegacze do nowej wojny — 
prowadzą wyścig zbrojeń, wypusz- 
czają na wolność zbrodniarzy hitle- 
rowskich zbrojąc Niemcy Zachod- 
nie, wskrzeszają imperializm japoń 
ski i przelewają krew ludu koreań- 
skiego, broniącego swej wolności — 


walk rewolucyjnych 73 - letniego 
tow. Woźniaka, . robotnika z ZPB 
im. Stalina, który zakończył swe sło 
wa okrzykami na cześć naszego Rzą 
du Ludowego, pokoju i Nauczyciela 
mas pracujących Świata towarzysza 
Stalina. 

Długo nie milkły okrzyki: 
kój, Sta—lin, Bie—rut. 

Dyskutujących jest wiełu, robo- 
tników, urzędników, studentów i 
kobiet. Każdy z zabierających głos 


1. s + 
miliony uczciwych ludzi na całym | stwierdza moćno i zdecydowanie, 
świecie w realizacji uchwał Rady|że dla sprawy pokoju - peświąci 


do uratowania 


późdgą” wojeń- 


swe siły i zdolności. 
"Podsumówadjąc"" dyskusję, Maria 
Mikołajczykowa, zastępca przewo- 


świata Ee Ewi 


na“. 


Centralna akademia ku czci 
Miedzynarodowego Dnia Kobiet 


WARSZAWA (PAP) — Obchody |cy codziennej drogowskazem dia nich 
Międzynarodowego Dnia Kobiet za- będą wskazania VI Plenum KC. 
kończyła w Stolicy centralna akade- W uchwalonym przez aklamację li 
mia, która odbyła się w dniu 11 bm.|ście do Światowej Rady Pokoju ko- 
w pięknie udekorowanej sali teatru | biety Stolicy i woj. warszawskiego 
„Syrena“. wyrażają pełną solidarność z uchwa 

Obszerny referat sprawozdawczy z |łami Rady oraz zobowiązują się po- 
obrad I Ogólnopolskiego Kongresu | przeć swe podpisy pod Apelem, doma 
LK wygłosiła wiceminister Krassow- | gającym się zawarcia paktu pokoju 
ska, , ( między 5 mocarstwami — pracą nad 

Owacyjmie witały zebrane przedsta | dalszym wzmocnieniem sił Polski, kro 
wiciełki Kobiet Stolicy i woj. war- |czącej ku socjalizmowi. 
szawskiego wchodzącą na trybunę Zi 
naidę Troicką, przewodniczącą przy- 
byłej na Kongres Ligi Kobiet dele- 
zacji radzieckiej. 

Dzieląc się swoimi wrażeniami z 
pobytu w Polsce, Zinaida Troickaja 
wyraziła głęboką radość z osiągnięć 
kobiet polskich, z ich wspaniałej pra 
cy w nowych zawodach, ze wzrostu 
ich świadomości politycznej i społecz 


a, 


dhitzącego Prezydium Rady Narodo 
wej w Łodzi, powiedziała m. in., że 
w akcji zbierania podarków dla 
dzieci koreańskich i w innych ak- 
cjach pokojowych wyrósł nowy, 0- 
fiarny aktyw. Doświadczenie, jakie 
aktywiści pokoju zdobyłi w pracy 
społecznej, winno być upowszech- 
nione wśród szerokich rzesz nasze- 
go społeczeństwa, 
Należy utwierdzać 
przekonaniu, że walka o pokój jest 


wszystkich w 


obeviązkiem każdego uczciwego 
Polaka. 

Za kilka dni — oświadczyła tow. | 
Mikołajczykowa — pójdziemy znów 


w teren. Pójdziemy zbierać podpisy 
pod apelem Świalowej Rady Poko- 
ju, żądając podpisania paktu poxo- 
ju między 5 wielkimi mocarstwami 


Wypowiedzi 


Ludność naszego miasta z radością 
wita uchwaly Światowej Rady Po- 
koju. j 

Do redakcji naszej napływają ticz 


Robotnicy Gdańska 
skrócą o 4 dni 
wykonanie pianu 

W marcu 


WARSZAWA (PAP) Ro- 
botnicy Kadłubowni Stocz- 
ni Gdańskiej — członkowie bry 
gad Bobra, -Głogowsziega,-  Ry- 
charda, Lamentowicza i Mizga- 
ły postanowili czynem produk= 


cyjnym zadokumentować swe 
pełne poparcie dla historycz- 
nych uchwał Światowej Rady 


Pokoju. 

„Solidaryzując się z uchwała 
mi Światowej Rady Pokoju i 
Apelem, domagającym się za- 
warcia paktu pokoju między 5 
mocarstwami oraz idąc za bojo 
wym wezwaniem towarzysza 
Stalina — piszą robotnicy w 
swoim zobowiązaniu — pragnie 
my czynem produkcyjaym przy 
śpieszyć zwycięstwo pokoju nad 
wojną. Deklarujemy skrócenie 
wykonania miesięcznego planu 
produkcyjnego na marzec br. :o 


| 4 dni, co przyniesie Polsce Lu 


dowej 73.000 zł oszczędności. 


nej, 

Reprezentantka Światowej Demo- 
kvatycznej Federacji Kobiet Gita Be- 
nerjea przekazała kobietom polskim 
od ŚDFK serdeczne życzenia dal- 
szych sukcesów. 

Uczestniczki akademii postanowiły 
wysłać do Prezydenta R. P. Bolesła- 
wa Bieruta i do KC PZPR listy, w 
których zapewniają, iż w życiu i pra 


Z pobytu polskich parlamentarzystów w Brukseli 


BRUKSELA (PAP). — Delegacja polska, którą na zaproszenie bel- 
gijskiej grupy parłamentarnej przybyła -9 marca do Brukseli, odbyła 
w sobotę pierwsze rozmowy z parlamentarzystami belgijskimi. 


Ze strony belgijskiej w rozmo- | belle Blum, Orman i Romsay. Doko 
wach wzięli udział: senator Motz | nano wymiany poglądów na temat 


zagadnień kulturalnych. 

Deputowany Pierard, członek Bel 
gijskiej Akademii Sztuk Pięknych 
w gorących słowach wyraził uznanie 
dla wielkiego dzieła odbudowy pol- 
skiego życia kulturalnego. 


Następnie Leon Kruczkowski 


(przewodniczący belgijskiej partli li 
beralnej), senatorowie Taillard i 
Mazereely oraz posłowie Pierard, Isa 


wę) 


Pk SWO OO 


Na uroczystej akademii w ZPB im. Stalina, 
Kobiet, zastępca 


okazji Międzynarodowego Dnia 
przewodniczącego Prezydium Rady Narodowej, tow. Mikołaj. 
ezykowa, w imieniu Prezydenta RP, udekorowała krzyżami zasługi najwybitniej- 
i sze przodownice pracy. 

Na zdjęciu — tow. Mikołajczykowa dekoruje popularną przodownicę pracy 


| 


tow, Maroszek 


przedstawił obraz budowy powojen 
nej kultury polskiej i kultury so- 
cjalizmu, stwierdzając, że nawiązują 
one do postępowych tradycji naro- 
du polskiego oraz innych narodów. 


Obrona tego wielkiego dorobku 
kulturalnego jest dziś równoznacz- 
na z obroną pokoju przed grożącym 
mu niebezpieczeństwem ze strony 
odradzającego się między Renem a 
Łabą faszyzmu i militaryzmu. 


Po*dyskusji senator Mofz zapro- 
ponował opracowanie wspólnej re- 
zolucji, dotyczącej rozwoju współ- 
pracy kulturalnej między Polską i 
Belgią. * 

Podczas obiadu, w którym wzięli 


także udział przewodniczący obu 
Izb — van Cauvelaert i Struye, za- 
brał głos senator Motz, witając w 


serdecznych słowach delegację pol- 
ską. 

Odpowiadając senatorowi Motzo- 
wi,- wicemarszałek Barcikowski przy 


pomniał wspólny los, jaki Polsce i 
Belgii zgotował faszyzm wskaza? 
na  niebezpieczeństwo wynikające 


| żuazyjnej, 


świata. Jestem pewna, że każdy i 
każda z nas pójdzie z zapałem i głę- 
boką wiarą w słuszność sprawy, 
sprawy zapobieżenia wojnie, sprawy 
zwycięstwa obozu pokoju. 

Wzruszającym momentem obrad 
Plenum ŁKOP było wręczenie dy- 
plomów uznania 70 zasłużonym akty 
wistom ruchu pokoju. Bez przerwy 
brzmiały oklaski, gdy tow. Mikołaj- 
czykowa. wręczając odznaczonym 
dyplomy, dziękowała im za ich pra- 
cę i życzyła nowych sukcesów na 
polu walki o pokój. 

Na zakończenie obrad zebrani en- 
tuzjastycznie uchwalili rezolucję, w 


której zobowiązują się realizować 
wytyczne II Światowęgo Kongresu 


| Obrońców Pokoju i berlińskiej sesj 
Światowej Rady Pokoju. 


ludzi pracy 


ne ‘wypowiedzi, których autorzy, 
przedstawiciele różnych środowisk 
społecznych, nawiązując do uchwał 
berlińskich, dają wyraz  nieugiętej 


- woli obrony pokoju. 


ZYGMUNT USIELSKIA, inwalida 
wojenny, sprzedawca gazet w kios- 
ku przy ul. Piotrkowskiej, mówi: 

„Na samą myśl o nowej wojnie, 
którą chcą wywołać imperialiści — 
zaciskają się pięści milionów uczci- 
wych ludzi. Olbrzymia większość na 
szego narodu staje w jednym fron- 
cie, walczących o Plan 6-letni, o pô- 
kój. Tysiące inwalidów wojennych, 
o których mie dbano w Polsce bur- 
t dzięki opiece naszego 


(Dalszy ciąg na str. 2) 


Depesze niemieckich bojowników pokoju 


do Prezydenta RP 


Bolesława Bieruta 


WARSZAWA (PAP). — Z okazji trwającego obecnie w NRD Mie- 
siąca Przyjaźni Niemiecko - Polskiej, Prezydent Bolesław Bierut otrzy- 
muje od ludności niemieckiej liczne depesze z zapewnieniami nieusię- 
tej woli walki narodu niemieckiego dla dobra pokoju i postępu. 


Uczestnicy I Konferencji Brandenburskiej 


stwa dla Krzewienia Przyjaźni i 


ską piszą w swojej depeszy m. in.: 


Polskiej postawiliśmy przed sobą 


i pogłębić przyjaźń między naszymi narodami 
nasz udział w dziele utrwalenia pokoju światowego. 


Krajowego Towarzy- 
Dobrosąsiedzkich Stosunków z Pol- 
„W Miesiącu Przyjaźni Niemiecko = 
zadanie jeszcze bardziej wzmocnić 
i tym samym wzmóc 


Niech żyje przyjaźń niemiecko - polska! Niech żyją Prezydent — 


Bolesław Bierut i Wilhelm Pieck! 


Niech żyje potężny Związek Ra- 


dziecki i Wiełki Wódz — JÓZEF STALIN!*. 


| Podpisanie radziecko-polskiego protokółu 
w sprawie wzajemnych dostaw towarowych na rok 1951 


MOSKWA (PAP) — W wyniku 
pomyślnie zakończonych rokowań 
między Ministerstwem Handlu Z4ą- 
granicznego ZSRR, a polską delega- 
cją handlową, w dniu 9 marca br. 
podpisany został protokół w sprawie 
wzajemnych dostaw towarowych na 
rok 1951, 

Protokół przewiduje znaczne roz- 
szerzenie obrotów towarowych w ro 
ku 1951 w porównaniu z rokiem 
1950. 

W dniu 10 marca br. polska dele- 
gacja handlowa z ministrem handlu 
zagranicznego Tadeuszem Gede na 
czele opuściła Moskwę. 


MOSKWA (PAP) — Wieczo- 
rem dnia 10 marca na Kremlu 
odbyło się kolejne posiedzenie 
Rady Związku. W dyskusji nad 
referatem w sprawie budżetu 
ZSRR przemawiali deputowani: 
Kondratiew  (Marijska ASRR), 
Syromiatnikowa (okręg Gorkij), 
Kisielew (okręg Omski) i mini- 
ster przemysłu materiałów bu- 
dowlanych ZSRR A. Judin. 

Wyrażając całkowite popar- 
cie dla rządowego projektu bu- 
dżetu na rok 1951, deputowana 
Syromiatnikowa oświadczyła, 
że budżet z całą wyrazistością 
obrazuje pokojową politykę 
państwa radzieckiego. Również 
pozostali deputowani, przema- 
wiający ma posiedzeniu, wyra- 
zili poparcie dla budżetu. 

Deputowani Rady Związku 
jednomyślnie uchwalili „budżet 
i Ustawę Budżetową ZSRR. 

MOSKWA (PAP) = W dniu 


Delegację polską żegnali: wicemi- 
nister handlu zagranicznego ZSRR 
— Łoszakow, dyrektor Departamen- 
tu Europy Środkowej i Wschodniej 
Ministerstwa Handlu Zagranicznego 
ZSRR — Pawłow, przedstawiciel 
handlowy ZSRR w Polsce — Baba- 
rin, naczelnik Wydziału Protokólar= 
nego Ministerstwa Handlu Zagrani= 
cznego — Kuźmiński i naczelnik Wy 
działu Polskiego Labs a 
Europy Środkowej i schodniej — 
Pisarec, 

Delegacje żegnali również amba- 
sador RP w Moskwie — K. Jasiński 
i członkowie ambasady, 


Budżet rozbudowy gospodarczej 
i dobrobytu 


zatwierdzony przez Radę Najwyższą ZSRR 


10 marca br. odbyło się na Kre 
mlu kolejne posiedzenie Rady 
Narodowości, na którym toczyła 
się w dałszym ciągu dyskusja 
nad projektem budżetu państwe 
wego ZSRR na rok 1951. 

Minister finansów ZSRR 
Zwieriew, który zreasumował dy 
skusję, stwierdził, że- wszyscy 
deputowani Rady Narodowości, za 
hierający głos w dyskusji nad bu 
dżetem na rok 1951 podkreślali, 
iż budżet stanowi odzwierciedle- 
nie olbrzymich sukcesów w roz- 
woju gospodarki narodowej i 
kultury, sukcesów stanowiących 
wynik twórczej, pokojowej pra- 
cy narodu radzieckiego. 

Po przemówieniu Zwieriewa 
nastąpiło głosowanie nad bū- 
dżetem. 

Rada Narodowości jednomyśl- 
nie zatwierdziła budżet na rok 
1951 wraz z poprawkami komisji 
budżetowej i Ustawę Budfetową. 


Ludy świata sq przeciwko . 
agresorom imperialistycznym 


CHINY 

PEKIN (PAP). — Chińskie Ludo- 
we Stowarzyszenie Opieki Społecz- 
nej i Chiński Czerwony Krzyż opu- 
blikowały oświadczenie, w którym 
popierają uchwały Światowej Rady 
Pokoju oraz stwierdzają, że u- 
chwały te stanowią wyraz woli ©- 
brońców pokoju ma całym świecie. 


BUŁGARIA 


SQFIA (PAP) —.W dniu 10 bm. 
odbyło się w Sofii plenum Bułgar- 


W interesie Belgii i Polski 


leży ożywienie wzajemnych stosunków gospodarczych 


dla narodów Europy z faktu remili 
taryzacji Niemiec Zachodnich. 


Jesteśmy przekonani powie- 
dział wicemarszałek Barcikowski — 
że można powstrzymać ten niebez- 
pieczny bieg wydarzeń, że istnieją 
sposoby pokojowego uregulowania 
rozbieżności między mocarstwami. 
Przede wszystkim nie wolno dopuś- 
cić do remilitaryzącji Niemiec Za- 
chodnich i do powstania nowego 
Wehrmachtu, jako narzędzia odwe- 
tu. 

W sobotę po południu pod prze- 
wodnictwem wicemarszałka Barci- 
kowskiego odbyło się drugie posie- 
dzenie parlamentarzystów, .poświę= 
cone zagadnieniom gospodarczym. 
W imieniu delegacji polskiej referat 
0 konieczności ożywienia stosunków 
gospodarczych polsko belgijskich 
wygłosił poseł Rapaczyński. W toku 
ożywionej dyskusji podkreślono ko- 
nieczność przeciwstawienia się po- 
lityee dyskryminacji handlowej, na 
rzucanej przez rząd Stanów Zjedno 
czonych i skierowanej przeciwko o- 
bozowi demokratycznemu. Stwsier- 
dzono także, iż ożywienie wymiany 


handlowej między Polską a Belgią | 


leży w interesach obu narodów. 


Na 


cikowskiego 


wniosek wicemarszałka Bar- 
wyłoniona została ko- 
misja dla opracowania wspólnej de- 
klarącji. 


| udział Komitetu Obrony Pokoju z| dań planu 5-letniego, węgie 


udziałem licznych delegatów komi- 
tetów okręgowych i miejskich. 

Plenum wezwało wszystkich Buł- 
garów do podpisywania Apelu 
Światowej Rady Pokoju. 


RUMUNFA 


L skie ma 
sy pracujące walczą o realizację u- 
chwał Światowej Rady Pokoju, 


CZECHOSŁOWACJA 


PRAGA (PAP). — Centralna Ra- 
da Czechosłowackich Związków Zà- 


BUKARESZT (PAP). — Dziennik | odowych wzywa wszystkich związ 


„UNIVERSUL* omawia rezolucję 
Światowej Rady Pokoju w spra- 
wach organizacyjnych oraz w spra- 
wie rozszerzenia ruchu w obronie 
pokoju. Cele i metody ruchu w 0- 
bromie pokoju są tak jasno przed- 


stawione w rezolucji — pisze dziew 


nik — że powinna ona Stać się wy- 


tyczną dla każdego komitetu obroń:| 


ców pokoju. 
WĘGRY 
BUDAPESZT (PAP). — Prasa wę 
gierska w dalszym ciągu poświęca 
liczne artykuły 


kowców do udzielenia jak najwięk- 
szego poparcia Europejskiej Konfe- 
rencji Robotniczej przeciwko remi- 
litaryzacji Trizonii i stwierdza, że 
masy pracujące Czechosłowacji kro 
czą w jednym szeregu z całym świa 
towym obozem pokoju, któremu 
POZA wielki Związek Radziec- 
i. 


ALBANIA 


TIRANA (PAP). — Naród albań- 
ski wyraża jednomyślnie poparcie 


uchwałom pierw-; dla Apelu Światowej Rady Pokoju. 
szej sesji Światowej Rady Pokoju. W dzienniku „ZERI I POPUL- 

Dziennik „NEPSZAVA“ pisze: — | LIT“ ukazał się artykuł wiceprze- 
Biorąc czynny udział w budownie- | wodniczącego Albańskiego Komite- 
twie pokojowym i w wykonaniu za- | tu Obrony Pokoju — Dżuvani. 


Brutalne represje w Maroku 


francuskich władz kolonialnych 


TEL AVIV (PAP) — pią, p 
się w Jerozolimie dziennik „Fala- 
stin“ donosi z Rabatu, że rezydent 


publiczną brutalne represje, jakich 
dopuszczają się w Maroku i w tym 
celu wprowadziły ścisłą cenzurę 


generalny Francji w Maroku gene- 
rał Juin „utworzył* nowy rząd ma 
rokański. Tym samym generał: Juin 
naruszył postanowienie układu re- 
gulującego stosunki między Fran- 
cją a Marokiem i znacznie przekro- 
czył uprawnienia, jakie przyznaje 
ten układ rezydentowi generalne- 
mu. Bez porozumienia z sułtanem i 
używając bezprawnie jego pieczęci, 
generał Juin ogłosił kilka dekretów 
i wydał „ścisłe instrukcje“ utworzo 
nemu przez siebie rządowi. 

Sułtan Maroka odmówił przyjęcia 
i zatwierdzenia mianowanych przez 
generała Juin ministrów i oświad- 
czył, że wszystkie dekrety wydane 
po dniu 27 lutego br. nie posiadają 
mocy prawnej, Wszelkie pentrakta- 
cje między sułtanem a francuskimi 

„adzami kołonialmymi zostały przer 
wane. Wojska francuskie zajęły 
główne miasta Maroka i otrzymały 
rozkaz zdławienia przemocą maro- 
kańskiego ruchu narodowo - wy- 
zwoleńczego. 

Frańcuskie władze kolonialne u= 
: siłują ukryć przed światową opinią 


prasy miejscowej i wiadomości prze ` 
syłanych zza granicy. 


Działania wojenne 
w Korei 


PEKIN (PAP), — Ogłoszony M 
marca w Phenianie komunikat do- 
wództwa naczelnego koreańskiej ar 
mii ludowej donosi, że na wszyst- 
kich frontach oddeiały armii ludo- 
wej w ścisłym współdziałaniu z 0- 
chotnikami chińskimi utrzymują. mo 
crio zajęte uprzednio pozycje. Na 
środkowym odcinku frontu toczą 
się walki o znaczeniu lokalnym. 

W dniu 11 marca w rejonie Seu- 
lu ponad 120 nieprzyjacielskich żoł- 
nierzy i oficerów poległo lub odnio 
sło rany, Wojska ludowe zdobyły 
statek nmieprzyjaciciski oraz zniege 
czyły 8 samochodów, 


poza 


| 


in ZEE cO 


dż, =. 


U naszych 


przyjaciół 


BUDOWA WYŻSZYCH UCZELNI 
W RFSRR 


W miastach RFSRR buduje się 
obecnie 17 nowych budynków dla 
instytutów pedagogicznych i lekar= 
skich. W rb, oddane zostaną do użyt 
ku nowe budynki dla instytutów pe 
dagogicznych w miastach: Gorki, 
Iwanowo, Groznyj, Irkuck, Stawro- 
pol i innych. 

Dobiegają końca również prace 
nad budową nowych gmachów dla 
instytutów medycznych w Irkucku, 
Woroneżu i w innych miastach P'e- 
deracji Rosyjskiej, 


SZYBKI ROZWÓJ PRZEMYSŁU 
SPOŻYWCZEGO W ALBANI 


Przemysł spożywczy Albanii z każ 
dym rokiem osiąga coraz większe 
sukcesy, W roku ub. Albania wy= 
produkowała artykułów żywnościo- 
wych 7-krotnie więcej niż w roku 
1938, zaś plan produkcji na rok bie 
żący przewiduje wyprodukowanie: 6 
razy więcej artykułów niż w 1945 r. 


E i am 


gospodarczego rozwoju 
NRD. na rok 1951 


BERLIN (PAP) — Rada Ministrów 
Niemieckiej Republiki Demokratycz 
nej przedłoży w najbliższych dniach 
lzbie Ludowej plan gospodarczy na 
rok 1951. Plan ten przewiduje 
wzrost produkcji przemysłowej o 17 
proc. w porównaniu z rokiem 1950, 
zwiększenie wydajności pracy w u= 
społecznionych fabrykach o 14 prog. 
ši zmniejszenie kosztów produkcji © 
15,7 proc, 

Plan przewiduje ponadto wzrost 
kredytów państwowych na budowę 
robotniczych osiedli mieszkanio= 
wych i domów kultury o 38 proc, w 
porównaniu z rokiem ubiegłym. 

Celem planu gospodarczego na 
rok bieżący jest założenie trwałych 
fundamentów pod pomyślne wyko- 
nanie zadań, nakreślonych w planie 
pięcioletnim. Dlatego też plan na 
rok bieżący zwraca szczególną uwa 
gę na rozwój podstawowych gałę- 
zi przemysłu, a więc węglowego, sta 
lowego, energetycznego i budowy 


" maszyn. 


Sprawa demilitaryzacji Niemie 


musi stanąć na porządku dziennym . 
konferencji ministrów spraw zagranicznych 


Paryż (PAP) — 
przewodnictwem przedstawiciela 
Wielkiej Brytanii Daviesa odbyło 
się szóste z kolei posiedzenie zastęp- 
ców ministrów spraw zagranicznych 
czterech mocarstw, 

Jako pierwszy przemawiał przed- 
stawiciel USA Jesup, który doma= 
gał się odrzucenia propozycji ra= 
dzieckich oraz przyjęcia abstrakcyj- 
nych i mglistych propozycji delega- 
cji trzech mocarstw zachodnich, 

Przedstawiciel Francji Parodi usi 
łował zatrzeć niekorzystne wraże- 
nie, jakie wywołało jego oświadcze= 
nie na piątkowym posiedzeniu, iż 
trzeci punkt projektu radzieckiego 
jest dla Francji nie do przyjęcia, 
gdyż. dotyczy redukcji «zbrojeń í 
stwierdził, że został rzekomo nie- 
właściwie zrożumiany, Niemniej jed 
nak przemawiając w sobotę Parodi 
dowiódł, iż rząd francuski nie chce 
dopuścić do omówienia w Radzie Mi 
nistrów sprawy redukcji zbrojeń 
czterech mocarstw. Parodi oświad= 
czył mianowicie, że wypowiada się 
przeciwko użyciu terminu „reduk= 
cja“, który jego zdaniem „wiązałby 
rząd francuski", 

Parodi usiłował wywołać wraże= 
nie, że delegacje trzech mocarstw 
zachodnich gotowe są pójść na kom 
promis, aby osiągnąć porozumienie. 
Przyznał on z zastrzeżeniami, że kry 
tyka, jakiej przedstawiciel ZSRR 
poddał pierwszy punkt propozycji 
trzech mocarstw, określając go jako 
mglisty i niekonkretny, była uza- 
sadniona, 

Przed zamknięciem posiedzenia 


W sobotę pod 


sobotniego Parodi oświadczył, że de 
legacje trzech mocarstw proponują 
nową redakcję tego punktu w na- 
stępującym brzmieniu: „FRozpatrze- 
nie przyczyn istniejącego w chwili 
obecnej w Europie napięcia mię- 
dzynarodowego oraz środków mogą 
cych zapewnić osiągnięcie rzeczywi 
stego i trwałego polepszenia stosun- 
ków między ZSRR, USA, Anglią i 
Francją, takich jak: kroki zmierza- 
jące do usunięcia obawy przed agre 
sją, wykonanie zobowiązań wypły- 
wających z zawartych już układów, 


zbadanie obecnego poziomu zbrojeń 


i spraw dotyczących Niemiec w tej 
dziedzinie”, 

Przedstawiciel Wielkiej Brytanii 
Davies dowodził, że pierwszy punki 
propozycji trzech mocarstw w jego 
nowej redakcji „pokrywa się“ z pro 
pozycjami radzieckimi. 


Przedstawiciel ZSRR Gromyko o- 
świadczył, że zastrzega sobie prawo 
bardziej szczegółowego omówienia 
pierwszego punktu propozycji dele- 
gacji trzech mocarstw w jego nowej 
redakcji, tym bardziej, że zawiera 
on szereg niejasnych miejsc. 


Jednakże — powiedział Gromyko 
— już teraz można stwierdzić, że 
punkt ten ma zastąpić pierwszy i 
trzeci punkt radzieckiego projektu 
porządku dziennego dotyczących de 
militaryzacji Niemiec i niedopusz-= 
czeńia do ich remilitaryzacji oraz po 
lepszenia sytuacji w Europie i re- 
dukcji sił zbrojnych czterech mo- 
carstw. Nie jest to — oświadczył 
Gromyko — rozwiązaniem zagadnie 


Posłuszny agent Wall - Street 


Tito więzi najlepszych synów Jugosławii 


SOFIA (PAP) — Rozgłośnia ju- 
gosłowiańskich emigrantów politycz- 
nych donosi o wzmagającym się co- 
raz bardziej niezadowoleniu w armii 
jugosłowiańskiej, Klika Tito — Ran- 
kowicza występuje brutalnie prze- 
ciwko żołnierzom i oficerom, którzy 
protestują przeciwko posuwającej się 
w córaz szybszym tempie faszyzacji 
Jugosławii. Opór przeciwko titow- 


Dziennikarze 


i poligraficy 


ztzeszają się we wspólnym związku 


WARSZAWA. (PAP). — Dnia „11 
bm. obradowały w Warszawie wal- 
ne krajowe zjazdy: Zw. Zaw. Dzien 
mikarzysi Zw. Zaw. Pracowników 
Przemysłu Poligraficznego. Uczest- 
nicy zjazdów stwierdzili, że najważ 
niejszym zadaniem pracowników 
p 


Na marginesie 


2 amerykańskiego Z00 


Jedna z wielkich amerykańskich wy- 
twórni filmowych wpadła na pomysł na 
kręcenia filmu, poświęconego — któż. 
by zgadł? — khitlerowskiemu generato- 
wi Rommlowi, b. dowódcy t zw. korpu 
su afrykańskiego. Film miał być nakręca 
ny na terenie Francji i do współpracy 
technicznej zaangażowano, m. in. Sze- 

reg filmowców francuskich. Francuzi 
przekonawszy się, że ów film p. n. „Lis 
na pustyni* ma być właściwie rehabili 
tacją, a nawet gloryfikacją hitlerowskie- 
go zbrodniarza wojennego, odmówili 
( kategorycznie współpracy i przesłali na 
„ręce reżysera filmu — Hathaway'a pismo 
protestacyjne, wskazujące m, in., że Rom 
mel — wbrew fałszywym wersjom ame 
rykańskim — nie tylko nie był przeciw 
nikiem reżimu hitlerowskiego, lecz -nas 
odwrót, wykazywał zawsze niezwykłą gor 
liwość, jako jego poplecznik i obrońca. 


W roku 1914, Rommel, w randze po- 

rucznika palił i niszczył wsie francuskie, 
W roku 1933, będąc majorem, entuzjas- 
tycznie zgłosił akces do hitleryzmu. W 
roku 1940, jako geńerał brał udział w in 
wazji na Francję, A jako marszałek pro 
wadził działania wojenne przeciwko 
uliantom w Afryce Północnej i pozosta. 
wał w serdecznej przyjaźni z katem Pa» 
ryża — gen. Śtiilpnaglem., Rzecz jas- 
na, że takiej kreatury, jak Rommel, 
Francuzi nie chcą widzieć na ekranie i 
uważają, że należy mu się raczej miano 
„szakala*, niż „lisa“, 
, Pozostając w obrębie porównań zoolo 
gicznych należy stwierdzić, że w ogóle 
generałowie hitlerowscy postępowali w 
czasie wojny, jak krwiożercze, wygłod 
niałe wilki; dzisiaj w okresie czułości a. 
merykańsko-adenauerowskich i przygoto 
wań „atlantyckich“, udają chytrych i 
przebiegłych lisów, Faktycznie są to psy 
łańcuchowe imperializmu amerykańskiea 
go. Spasione dolarowym żarciem. czeka. 
ją na rozkaz swych panów z Wall„Street: 
Białego Domu, aby się rzucić na pokój 
miłującą ludzkość... 

Solidarna postawa narodów świata w 
obronie pokoju potrefi jednak znaleźć 
kij i na wściekłe psy wojenne i na ich 


ów. 
Z B. D. 


prasy -1 wydawnictw ' jest mobilizo- 


wanie narodu do jak najskuteczniej 


szego poparcia  dofiiostych uchwał 
Światowej Rady Pokoju — przede 
wszystkim Apelu, domagającego się 
zawarcia przez 5 mocarstw paktu 
pokoju. 

Zadanie to wiąże się ściśle ze zje- 
dnoczeniem społeczeństwa polskie- 
go w narodowym froncie walki o 
pokój i Plan 6-letni, 

Postanowiono dla lepszego wyko- 
nania tych zadań utworzyć jeden 
wspólny związek zawodowy. 


skim zdrajcom przejawia się najsil- 
niej wśród byłych partyzantów i bo 
jowników o wyzwolenie spod okupa- 
cji hitlerowskiej. 

W związku z tym faszystowski ter 
ror wzmaga się z każdym dniem, W 
twierdzy Petrowaredin zbrodniarze ti 
towscy więżą ponad 5.000 byłych 
partyzantów, a w obozie koncentra- 
cyjnym w pobliżu miasta Sissek w 
Chorwacji przeszło 10.000 oficerów i 
żołnierzy. $ 

Również 


więzienia wojskowe w 


"Lublanie i Zagrzebiu przepełnione są 


żołnierzami armii jugosłowiańskiej, 
którzy odmówili służenia klice zdraj- 
ców i szpiegów. à 

Mimo terroru agentów Rankowi- 
cza, ilość nielegalnych grupę i ich 
uczestników na uniwersytecie w Za- 
grzebiu znacznie wzrosła. Na ścia- 
nach gmachów uniwersytetu studenci 
coraz częściej wypisują hasła, skiero 
wane przeciwko bandzie titowskiej. 
„Niech żyje Stalin!“ — piszą na ścia 
nach studenci w Zagrzebiu. 

W Jugosławii zabroniona jest nau 
ka języka rosyjskiego. Język angiel- 
ski stał się w titowskiej Jugosławii 
oficjalnym językiem, 


nia. Nie można zgodzić się na próbę 
niedopuszczenia do włączenia do po 
rządku dziennego Rady Ministrów 
sprawy demilitaryzacji Niemiec i nie 
dopuszczenia do ich remilitaryzacji 
oraz sprawy redukcji sił zbrojnych 
czterech mocarstw. 

Nawiązując do twierdzenia Da- 
viesa, że pierwszy punkt propozy- 
cji trzech mocarstw „pokrywa się" 
z propozycjami radzieckimi, Gromy 
ko oświadczył: rzeczywiście, punkt 


ten tak pokrywa się z propozycjami 


radzieckimi, że nic Spoza niego nie 
widać i nic nie pozostaje ze spraw, 
które wysunęła delegacja radziecka. 

Następne posiedzenie zastępców 
ministrów spraw zagranicznych czte 
rech mocarstw odbędzie się w po- 
niedziałek 12 bm. 


c Pod hasłem frontu narodowego 


walki o pokój i Plan 6-letni 
obradowali w całym kraju aktywiści ZSCh 


WARSZAWA (PAP) — 24 i 25 
lutegó b. r. obradowało w Warsza- 
wie VI plenarne posiedzenie Zarządu 
Głównego Związku Samopomocy 
Chłopskiej, Po dokonaniu oceny ze- 
szłorocznej działalności, plenum opra 
cowało zadania Związku na rok bie- 
żący. 

Jako jeden z czołowych proble- 
mów, plenum postawiło przed całą 
organizacją i wszystkimi działacza- 
mi samopomocowymi zadania zmobi- 
lizowania jak najszerszych mas pra- 
cujących chłopów wokół hasła naro- 
dowego frontu walki o pokój i wy- 
konanie Planu 6-letniego. 

Toteż pod tym hasłem toczyły się 
plenarne obrady zarządów oddziałów 


zwrócić na podniesienie wydajności z 
hektara oraz podjąć walkę o wyko- 
rzystanie wszystkich rezerw w indy 
widualnych gospodarstwach chiop- 
skich. Uczestnicy plenarnych posie- 
dzeń postanowili ponadto usprawnić 
organizację współzawodnictwa pracy 
w rolnictwie oraz otoczyć opieką ra- 
cjonalizatorów i mowatorów w rolni- 
ctwie, popularyzujące jednocześnie 
ich osiągniecia wśród jak najszek 
szych rzesz chłopów. 

W większym niź dotychczas stop- 
niu ogniwa terenowe, ZSCh populary 
zować będą na wsi polskiej wspania 
łe osiągnięcia przodującego rolnictwa 
radzieckiego, a przede wszystkim do- 
Tobek postępowej agrobiologii radzie 


wojewódzkich ZSCh, które odbyły się | ckiej. M. in. osiągnięcia te upowszech 


ostatnio we wszystkich wojewódz- 
twach. 


Szczególną uwagę postanowiono 


niane bedą przez organizowanie kó- 
łek miczurinowskich, których w tym - 
roku powstanie 1.700, 


Wypowiedzi społeczeństwa Łodzi 


w sprawie uchwały Światowej Rady Pokoju 


(Dokończenie ze str. 1) 

rządu, mają dziś możność uczenia 
się i zdobywania zawodu. Cały wy= 
siłek Polski Ludowej idzie w kierun 
ku zlikwidowania zniszczeń wojen- 
nych, w kierunku obrony pokoju, na 
straży którego stoją miliony ludzi 
na całym świecie“, 

MARIA PĘKALA, gospodyni do* 
mowa, zam, przy ul. Narutowicza 6, 
oświadcza: 

— Przeżyłam- już- niejedną wojnę 
i widziałam, jak wielkie nieszczęście 
ona przynosi. Gdy słyszę znów sło- 
wo wojna, to w moich oczach stają 
łzy rozpaczy, a zarazem ogarnia 
mnie wielki gniew na tych, którzy 
dążą do nowego ludobójstwa. Niech 
moje słowa będą apelem do wszyst- 
kich kobiet, aby żadnej z nas nie za 
brakło w walce o pokój i utrwale= 
nie go na świecie! 

Wszyscy odczuwamy głęboką tros 
kę naszego Rządu Ludowego, który 
systematycznie podnosi warunki ma 
terialne, zdrowotne i socjalne w 
naszym kraju. Naszych osiągnięć bę 
dziemy bronić w wytrwałej walce o 
pokój pod przewodem Związku Ra- 
dzieckiego, 

JÓZEF KUBIAK, murarz na bu- 
dowie Teatru Narodowego, mówi: 

— Budowa coraz to nowych gma- 
chów mieszkalnych, żłobków i przed 
szkoli napawa mnie dumą i radoś- 
cią. Jest to bowiem dowód głębo- 
kiej troski naszego Rządu Ludowe= 
go o cały nasz naród. 

Rząd Związku Radzieckiego prze- 
znacza olbrzymie sumy na gospodar 
kę narodową w cełu podniesienia 
stopy życiowej robotnika. Imperia- 
liści zaś wykorzystują olbrzymie su 
my, aby budować bazy wojenne, ob 
niżając warunki życiowe robotnika 
do poziomu nędzy i głodu. Mimo 
zaciętych prób ge strony imperiali- 
stów, zmierzających do zahamowa= 
nia porozumienia czterech ministrów 


w sprawie pokoju światowego i po- 
wszechnego rozbrojenia — wola mi= 
lionowych mas przeciwstawi się mie 
chym knowaniom podżegaczy do no 
wej wojny. 

— Walka o pokój, to najważniej- 
sza dziś sprawa — oświadcza KON- 


projekt budżetu i dalsza czwama ob 
niżka cen stanowią dowód że Zwią 
zek Radziecki stale, systematycznie 
rośnie w potęgę gospodarczą, otwia 
ra oczy całej ludzkości, że osiągnię 
cia te nie są frazesem. Wojna nie 
polepsza warunków bytu mas pra- 


STANTY IGNACZAK, wożny w |cujących. Tylko, twórcza, pokojowa 


Prezydium Rady Narodowej. — Im- 
perialiści chcą zniszczyć nasze osią- 
gnięcia. Ale my do tego nie dopuś- 
cimy. Będziemy żądali redukcji zbro 
'jeń, wycofania obcych wojsk z Ko- 
rei i zakazu remilitaryzacji Niemiec 
Zachodnich, aby raz na zawsze go- 
stała usunięta grożba wojny. Chce= 
my, aby masy pracujące całego 
świata spokojnie budowały swą lep= 
szą przyszłość. 

JÓZEFA TYBLEWSKA,  pielęg- 
niarka VII Poradni Opieki nąd Mat 
ką i Dzieckiem, mówi: 

O pokój musimy walczyć codzien 
nie, na każdym odcinku. Ja swój 
wkład w walkę o pokój pragnę 
wnieść przez swą troskliwą opiekę 
nad matką i dzieckiem. Musimy 
mieć zdrowe społeczeństwo. Dlate= 
go troska o zdrowie jest naszym 
ważnym zadaniem. 

Na przykładzie Zw. Radzieckiego 
widzimy, jakie olbrzymie sumy pań 
stwo przeznacza na cele budownic- 
twa pokojowego i odwrotnie — jaki 
brak opieki nad ludźmi pracy wy- 
kazują rządy krajów: kapitalistycz- 
nych. Ke 

Nasże państwo ma już za sobą ol 
brzymie osiągnięcia. Będziemy ich 
bronić, żądając bezwzględnie usunię 
cia raz na zawsze groźby wojny, 
przez zmniejszenie zbrojeń i trwa- 
łe porozumienie w sprawie Nie- 
miec. 

ZYGMUNT ANDRZEJEWSKI, te 
chnik włókienniczy z zakładów Prze 
mysłu Dziewiarskiego E. Plater, 
stwierdza: 


Polityka Związku Radzieckiego, 


PRZEGLĄD TYGODNIA 


Obrady paryskie przykuwają u 
wagę całego świata. Jakie wnioski 
nasuwają się z dotychczasowego 
przebiegu obrad? Oddajmy głos 
reakcyjnemu dziennikarzowi fran= 
cuskiemu, Pertinax, który tak oto 
ocenił stanowisko z jednej strony 
delegacji radzieckiej, z drugiej — 
delegacji amerykańskiej, w której 
ogonie wloką się przedstawiciele 
W. Brytanii i Francji „Wierność 
dla Poczdamu“ — tymi słowy okre 
ślił on propozycje delegata radziec 
kiego, Gromyko. „Żywią wybitną 
niechęć do jakiejkolwiek zmiany 
swej polityki w Niemczech* — ty 
mi słowy określił Pertinax wystą 
pienia przedstawicieli USA. 

Wiernością dla Poczdamu jest 
wysunięcie przez delegata radziec 
kiego wniosku, aby pierwszym pun 
ktem obrad wielkiej czwórki była 
sprawa wykonania przez 4 mocar- 
stwa porozumienia  poczdamskie= 
go w sprawie demilitaryzacji i nie 
dopuszczenia do  remilitaryzacji 
Niemiec. 

Natomiast niechęć imperialistów 
amerykańskich do jakiejkolwiek 
zmiany swej polityki w Niemczech 
znalazła wyraz w propozycjach 
zmierzających do  przesłonięcia 
sprawy  remilitaryzacji  Trizonii. 
Dziennik radziecki „Prawda“ w 
korespondencji z Paryża, mianem 
„trzeciej drogi“ dyplomacji ame 
rykańskiej nazywa postawę dele- 
gacji amerykańskiej i stwierdza, 
że w wypadku gdyby nie udało jej 
się uniknąć zwołania Rady Minis- 
trów Spraw Zagranicznych, usiłuje 
ona „sformułować jej porządek 
dzienny tak mgliście, aby potem 

' można było, jak mówią Francuzi 
— „utopić rybę w wodzie", poga= 
dać o wszystkim i jednocześnie o 
niczym, uchylić się natomiast od 
głównego zagadnienia — proble- 
mu wykonania układu poczdam= 
skiego w sprawie demilitaryzacji 
Niemiec". 

O PAKT POROJU 

Cały świat obiegło nowe hasło 

bojowe i nowe zadanie postawio= 


ne narodom przez sztab ruchu 0- 
brońców pokoju — Światową Ra- 
dę Pokoju. Jest nim Apel, domaga 
jący się zawarcia Paktu Pokoju 
pomiędzy pięciu wielkimi mocar- 
stwami. 

Narody z głębokim zrozumieniem 
powitały Apel, widząc w zawarciu 
Paktu Pokoju przez wielkie mo- 
carstwa niezwykle doniosły krok 
na drodze utrwalenia pokoju. Pod 
Apelem ó Pakt Pokoju znajdą się 
setki milionów podpisów ludzi róż 
nych przekonań politycznych, róż 
nego pochodzenia, różnego koloru 
skóry, różnych wyznań. 


„Nie ulega wątpliwości — pi- 
sze „Prawda“ — że akcja zbiera- 
nia podpisów pod Apelem o zawar 
cie Paktu Pokoju przeistoczy się 
w olbrzymią kampanię międzyna- 
rodową o rozmachu. nie mającym 
precedensu w dziejach”. Już dziś 
z wielu krajów, małych i dużych, 
jak z Holandii i Francji, nadcho-= 
dzą wiadomości, że mieszkańcy 
spontanicznie zaczynają zbierać 
podpisy lub udają się do miejsco- 
wych komitetów obrońców poko- 
ju, by wyrazić swą wolę jak naj- 
szybszego złożenia podpisu pod A- 
pelem w sprawie Paktu Pokoju. 


BUDŻET POKOJU 


Narody pragńą pokoju, pragną 
w spokoju pracować, pomnażać bo 
gactwa swoich krajów, żyć coraz 
lepiej i szczęśliwiej. Pragną, by 
ich dzieci mogły z pełną ufnością 
patrzeć w przyszłość. Gwiazdą 
przewodnią narodów w walce prze 
ciwko podpalaczom świata jest 
przykład Związku Radzieckiego. 

Zgłoszony na II sesji Rady Naj- 
wyższej ZSRR projekt prelimina- 
rza budżełowego na rok 1951 wska 
zuje, do czego zdolna jest pokojo= 
wa twórcza praca narodu, Radziec 
ki budżet ma rok 1951 — budżet 
rozkwitu, potegi państwa i wciąż 
rosnącego dobrobytu — stanowi 
jeszcze jeden dowód pokojowej 
polityki Związku Radzieckiego, po 


lityki, za którą stoją setki milio- 
nów prostych ludzi na świecie. 


KRYZYSY WŚRÓD LOKAJÓW 


Ostatnio obrady Światowej Ra- 
dy Pokoju wykazały, że front 0- 
brońców pokoju staje się z każdym 
dniem bardziej zwarty organiza- 
cyjnie, z każdym dniem þar- 
dziej sprężysty. Nie można te- 
go natomiast powiedzieć o fron= 
cie podżegaczy "wojennych. O- 
statni tydzień dowiódł, że imperia 
liści amerykańscy mają nie lada 
kłopoty ze swymi podopiecznymi, 
że sprzeczności tak typowe dla 
wszelkich  złodziejsko = bandyc- 
kich szajek wciąż miotają obozem 
wojny, że imperialiści amerykań- 
scy mają ręce pełne roboty od cią- 
głego klecenia różnych dziur w 
bloku wojny. 

We Francji drugi już- tydzień 
trwa kryzys rządowy. Bidault, 
Queuille, Mollet i znów Queuille 
— czterech ludzi, należących do 
„starej gwardii polityków amery- 
kańskich'* — jak ich nazywa lud 
francuski — mówiących po fran- 
cusku, próbuje kolejno utworzyć 
rząd. Mimo nacisków ze stro- 
ny ambasadora amerykańskie- 
go, kłótnie między politykierami 
w sprawie podziału mandatów, któ 
re zamierzają przy pomocy oszu= 
kańczej ordynacji wyborczej zagra 
bić reprezentacji francuskich mas 
pracujących Komunistycznej 
Partii Francji, nie ustają. 


W Holandii niebawem doliczymy 
się już dziesięciu kandydatów, któ 
rym królowa powierza kolejno mi 
sję utworzenia rządu. A rządu jak 
nie ma tak nie ma. 

We Włoszech de Gasperi'emu z 
coraz większym trudem udaje się 
pływać po powierzchni. „Dni rzą- 
du są policzone — pisze dziennik 
demókratyczny „Paese“. a dzien- 
nik „Unita“ zwraca uwagę na co 
raz wieksze trudności rządu brzy 
uchwałaniu ustaw wojenavch. pód 
kreślając, iż jest to „dopiero po= 


czątek"*. De Gasperi'emu udało się 
przeforsować rządowy projekt u= 
stawy, przewidujący wydatkowa 
nie poza budżetem 250 miliardów 
Ilirów na zbrojenia tylko dzięki te 
mu, że łamiąc konstytucję, zarzą- 
dził on jawne głosowanie, aby ster 
roryzować opozycję w łonie par- 
tii chadeckiej. W tej sytuacji, po= 
dobnie jak we Francji, coraz bar 
dziej podnoszą głowę elementy ja 
wnie faszystowskie, których organ 
„Popolo di Roma“, ofiarując de 
Gasperi'emu współpracę, oświad- 


'cza bez ogródek, że „jest już naj 


wyższy czas, by przejść do porząd 
ku nad sprawami ostatniej prze- 
szłości*, Owe sprawy ostatniej 
przeszłości to faszyzm Mussolinie- 
go, to sojusz z hitlerówcami, 


TRUCICIELE I MORDERCY 


Rządy zachodnio - europejskie 
coraz częściej czerpią wzory z me 
tod faszystowskich. Wskazują na 
to m. in. ostatnie wydarzenia w 
Maroku, gdzie za zgodą i przy po 
mocy amerykańskich imperialis= 
tów generał francuski, Juin, jeden 
z najbliższych współpracowników 
Eisenhowera, rozpętał przeciwko 
miejscowej ludności falę terroru, 
którego nie powstydziłby się sam 
Hitler. Demokratyczne dzienniki 
francuskie stwierdzają, że „Juin 
działa z polecenia USA, aby zabez 
pieczyć tyły imperialistów amery- 
kańskich w Maroku, zwłaszcza wo 


„bec faktu utworzenia tam nowych 


baz“, 


W Maroku, tysiące mężczyzn, 
kobiet i dzieci padają ofiarą zbro- 
dniarzy zza Atlantyku i ich sprzy 
mierzeńców europejskich. W Korei 
Mac Arthur użył gazów trujących, 
aby jeszcze skuteczniej mórdować 
ludność. Z każdym dniem wyraź- 


„niej ujawnia się odrażające obli- 


cze imperialistów. Rośnie też nie- 
nawiść do morderców. 
tr. 


t ALAD i -a 1; RACZ 


praca może doprowadzić kraj do 
najwyższego rozkwitu. Obęcnie, gdy 
każdy robotnik co dzień szuka ulep 
szeń w pracy dla skrócenia czasu 
produkcji, my technicy, mamy wiel 
kie zadania do spełnienia. Winniśs 
my oddać swą wiedzę dla wzmożenia 
produkcji. Tym samym wzmocnimy 
siły obozu pokoju. 


Ghińscy bojownicy 0 pokój 
przybyli do Warszawy 


WARSZAWA (PAP) — W dniu 
11 bm. przybyli do Warszawy człon 
kowie delegacji chińskiej, która bra 
ła udział w berlińskiej sesji Świato- 
wej Rady Pokoju. M. in, przybyli: 
delegat Chin na sesję — ekonomista 
Ly I-mong i zaproszeńi na obrady 
czołowi chińscy bojownicy o pokój, 

Na Dworcu Głównym gości chiń- 
skich powitali przedstawiciele Pol- 
skiego Komitetu Obrońców Pokoju 
z Jarosławem  TWaśzkiewićzeńi na 
czele oraz przedstawiciele ambasady * 
Chin Ludowych w Warszawie, 


--"Pquedstawieiele chińskich - obroń= 


ców pokoju pozostaną w stolicy kil- 
ka dni, jako goście PKOP. 


Wybór arcybiskupa 


diecezji praskiej 
PRAGA (PAP) — Agencja CTK 


ogłosiła następujący komunikat Pań: 


stwowego Urzędu dla Spraw Kosio» 
ła: 
— Wobec tego, że arcybiskup pra- 


ski, Józef Beran został za negatyw= 
ny stosunek 


do ustaw kościelnych 
skazany przez kompetentne organa 
sądowe na mocy artykułów 111 i 28 
kodeksu karnego na grzywnę i pò- 
nieważ wyznaczono mu miejsce poby 
tu poza diecezją praską, — stanowi- 
sko ordynariusza praskiego zawako- 
wało. 

W związku z tym, w dniu 8 marcą 
odbyło się zebranie kapituły arcybie 
skupiej, która przyjęła dymisję do 


tychezasowego wikariusza generalne 
go dr Opatriny i jednomyślnie wy* 
brała kanonika Antonina Stehlika wi 
kariuszem archidiecezji praskiej. Pań 
stwowy Urząd dla Spraw Kościołą 
zatwierdził wybór nowego wikariu- 
sza archidiecezji praskiej, 


A tym ciągle mało. 
Wg. Frischer WiniĄ 


A 
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Kronika partyjna 


Dzielnica Górna-Lewa: w dniu 18 
marca (wtorek) w lokalu KD przy 
ul. Wigury 4-6 odbędzie się rozsze- 
rzone plenum Komitetu Dzielnicowe- 


go. 
Dzielnica Staromiejska: dzisiaj o 

zodzinie 16.30 odbędzie się odprawa 

kierowników kursów II stopnia. 


Przetstawienia popularne 
w Państw. Teatrze im. Jaracza 


W repertuarze Teatru im. St. Ja- 
racza idą obecnie jednocześnie trzy 
sztuki: „Rodzina*, I Popowa, kome- 
dia Al Fredry pt. „Pan Geldhab* i 
wznowiona na specjalne życzenie pu- 
bliczności komedia W. Bzekspira pt. 
„Wieczór Trzech Króli". 

Celem umożliwienia ludziom pracy 
zamieszkałym poza Łodzią  ogląda- 
nia widowisk teatralnych, kierownic- 
two Teatru daje w tygodniu trzy 
przedstawienia popołudniowe o godz. 


15 (czwartki, soboty, niedziele) 
sztuk; „Rodzina* oraz „Pan Geld- 
hab“, 


Kierownictwo Teatru zaznacza, że 
jeszcze tylko przez miesiąc marzec 
publiczność ma możność obejrzenia 
pięknej sztuki z czasów młodości 
Lenina pt. „Rodzina“, Popowa. 


Równolegle z podniesieniem się| rynek otrzymał o 26 proc. więcej to- 


stopy żytiowej mas pracujących 
miast i wsi, ze zwiększonym  zróż- 
niczkowaniem potrzeb bytowych — 
wzrasta pobyt na artykuły drobne 


warów, niż planowano, czy to nie 
wystarcza? 
Odpowiedź na to pytanie da nam 


zestawienie, ilustrujące procentowy 


masówego spożycia, Produkcja tych | udział poszczególnych gałęzi drob- 


artykułów, które nie są wyrabiane 
przeż przemysły kluczowe, lub które 
się dotychczas importowało z zagra 
nicy, została zlecóna w listopadowej 
uchwale Prezydium Rządu  zakła- 
dom, zgrupowanym w Dyrekcjach 
Przemysłu Miejscowego i Centra- 
lach Spółdzielni Pracy, objętym łącz 
nie mianem drobnej wytwórczości i 
podlegającym Centralnemu Urzędo- 
wi Drobnej Wytwórczości oraz Wy- 
działom Przemysłu przy prezydiach 
Rad Narodowych. 

Gdybyśmy, na podstawie danych, 
Sygnalizowanych z terenu, sporzą- 
dzili listę różnych drobnych arty- 
kułów, których brak ńa naszym ryn- 
ku, ilość ta byłaby na pewno dość 
znaczna. 

A przecież DROBNA WYTWOR- 
CZÓŚĆ M. ŁODZI WYRONAŁA 
PLAN NA 1950 ROK w 126,5 
PROĆ. Wydawałoby się więc, że 
wszystko jest w jak najlepszym po- 
Irządku, Plan został przekroczony, 


Jak normujemy zużycie wody 


w naszym domu 


W naszym domu w ciągu trzech 
lat brak było wody. Utrudniało nam 
to wielce prowadzenie gospodarstw, 
gdyż musieliśmy wodę nosić z dale- 
ka. Najgorzej było z praniem, Po- 
stanowiliśmy więc doprowadzić na- 
szą studnię do użytku. 

Kosztowało nas to dużo zabiegów, 
trzeba było kilka razy składać poda 
nia, ale ostatecznie doszliśmy do po: 
zytywnych rezultatów. Na żebraniu 
lokatorów uchwalono 
my, jaką każdy winien wpłacić za 
naprawę studni, no, i mamy toraz 
własną wodę. Ze studni naszej ko- 
rzystają również mieszkańcy pięciu 
sąsiednich posesji. 

Wszyscy pilnujemy motoru, jak 
oka w głowie. Pamiętamy bowiem 
dobrze ten okres, kiedy nie było wo 
dy i kupowało się ją na wiaderka, 
Przewodnicząca komitetu domowego, 
Eugenia Romanowska, czuwa nad 
osżczędzaniem wody. Na zebraniu do 
mowym omawiamy sposoby oszczę- 
dzania wody i KAŻDY PRZESTRZE 
GA OBOWIAZUJĄCYCH NORM. 

Trzeba przyznać, że początki były 
trudne. Z biegiem czasu lo- 
katorzy naszego domu zrozumieli 
już konieczność stosowania się do 
obowiązujących w tym względzie 
przepisów. Z początku miesiąca mī- 


wysokość stf 


żŻywańo 120 mtr. sześć. wody, obec- 
nie zaś wykorzystujemy od 100 do 
105 mtr: sześć, Od czerwca ubiegłe» 
go róku ani razu nie zepsuł się nam 
moótór. Co pewien czas przychodzi 
konserwator i sprawdza, czy wszyst- 
ko jest w porządku.  Oszczędzając 
wodę, nie skąpimy jej wcale. Stara- 
my się, aby jak najczyściej było w 
naszych mieszkaniach, aby nasze 
dzieci chodziły czysto umyte. 

Koło domu znajduje 


nego przemysłu w wykonaniu pró- 
dukcji na r. 1950, które zawiera na- 
stępujące dane: przemysł odzieżo- 
wy — 38,5 proc, włókienniczy 
17,5 proc, metalowy — 16,6 prot, 
chemiczny — 6,9 proc., drzewny 6,5 
proc., papierniczy — 5,5 proc, skó- 
rzany — 4,5 proc, usłagi nieproduk 
cyjne — 2,7 proc. kuśnierski — 1,9 
proc, różne — 1,2 proc, odpadki 
użytkowe — 1,1 proc., garbarski 0,8 
proc. materiałów budowłanych — 
0,8 proc, 

Zestawienie powyższe nie daje 
nam jeszcze pełnego obrazu artyku- 
łów wyrabianych przez poszczegól- 
he przemysły. Ale nawet w tak ð- 
gólnikowo ujętym przekroju pro- 
dukcji uderza nas wielki udział prze 
mysłu odzieżowego i włókienniczego 
(wytwarzających w dużej części to- 
wary produkowane również przez 
przemysł kluczowy) w porównaniu 
z niewielkim udziałem przemysłu 
drzewnego, papierniczego, a już zu- 
pełnie nikłym tak ważnego przemy- 
słu — jak przemysł materiałów bu- 
dowlanych. Zbyt małą cyfrą wyra- 
ża się również udział przemysłu me 
talowego, do którego należy w du- 
żej mierze pokrycie zapotrzebowa- 
nia na takie artykuły, których chro- 
nicznie brak ña rynku łódzkim, jak 


Wielkie zadania drobnej Wytwórczości |. 


spinacze, „piuskiewki”, agrafki, szpil 
ki, wsuwki do włosów i dziesiątki 
innych snrzedawanych przez przy= 
godnych przedstawicieli „prywatnej 
inicjatywy“ w bramach domów. 

Zadania, stojące przed drobną 
wytwórczością, są duże. PLAN NA 
ROK 1951 ZAKŁADA WZROST 
PRODUKCJI DROBNEJ WYTWÓR 
CZOŚCI W ŁODZI o 87,6 PROC. 

Asortyment produkcji przewiduje 
m, in. pionierską produkcję wielu 
artykułów domowego użytku, ma- 
jących ułatwić pracę kobietom, któ- 
re w ramach realizacji Planu 6-let- 
niego coraz liczniej będą uczestni- 
czyć w budowię podstaw socjaliz= 
mu. 

Wielkie zadania stoją również 
przed drobną wytwórczością w za- 
kresie produkcji dla potrzeb świata 
dziecięcego i eksportu ludowych 
wyrobów (jak tkaniny, kilimy, haf- 
ty, wycinanki, lalki i t. d.). 

Konieczne wydaje się tu wykorzy 
stanie licznych, nieczynnych zakła- 
dów i maszyn, których uruchomie= 
nia, ze względu na duży nakład 
kosztów i wysiłków, hiechętnie po= 
dejmują się Centrale Spółdzielcze. 
Najlepsze rozwiązanie znalazłaby 
ta sprawa, gdyby się nią zajął jak 
najrychlej Wydział Przemysłu Pre= 
zydium Rady Narodowej, który by 
zaplanował właściwe wykorzystanie, 
często nawet nie zabezpieczonych od 
powiedńio, a tak potrzebnych dla 
gospodarki narzędzi produkcji, a 

E, C, 


O zmniejszenie ilości 
ubytków towarowych w PSS 


Zagadnienie zmniejszenia ubyt- 
ków towarowych — to jeden z po- 


się ogródek, | ważnych czynników w welce o 0- 


w którym latem rosną kwiaty, Pod-|bniżkę kosztów własnych w handlu 


lewamy je już zużytą wodą. W ten| 


sposób większość z nas chce przy- 
czynić się do oszczędzania, a jedno- 
cześnie do upiększenia naszej po- 
sesji, 


Zwracaliśmy się do Zarządu Nie- | informuje nas tow, B 


ruchomości w sprawie 
bowiem daje się nam odczuć dotkli- 
wie. Gdyby udało się to przeprowa- 
dzić, zużycie wody uległoby u nas 


uspołecznionym. Zobaczmy, jak 
kształtuje się ta sprawa na terenie 
Powszechnej Spółdzielni Spożyw= 
ców. 

— Od sierpnia ubiegłego roku — 
tańczyk z 


i urządzenia | wydziału Kontroli — zajęliśmy się 
pralni w naszym domu. Brak pralni | kontrolą ubytków 


towarowych w 
sklepach, Na artykuły, szybko 
| ulesająca zepsuciu — sklepy mają 


dopuszczony pewien procent ubytku 


jeszcze wydatniejszemu  ogranicze- | tzw, manca. Procent ten jednak by 


niu. 
Pamiętamy o tym, że oszczędzając 


wodę, umożliwiamy innym domom ro |zała, że 
botniczym przyłączenie ich do sieci | kami nieuczciwości, 


wodociągowej. 


Janina Gabalak 


| Stanisława Plajzer 


wał przekraczany czasem dość po- 
ważnie. Kontrola w sklepach wyka- 
poza nielicznymi wypad- 
surowo zresztą 
przez nas karanymi, — ubytki spo- 
wodowane były po prostu nieumie- 
jętnością obchodzenia się z niektó- 


zam. w Łodzi, ul. Nowotki 150 rymi artykułami przez personel. Na 


Na kursie początkowej nauki 
w ZPB im. Harnama 


Zgodnie z uchwałą Rządu do dnia 
1 maja b. r, ma zostać zupełnie zlie 
kwidowany analiabetyzm w zakła- 
dach pracy na terenie całego kraju. 
Toteż na wszystkich kursach począte 
kowej nauki czytania í pisania w na- 
szym mieście wre wzmożona praca. 

Jesteśmy w ZPB im, HARNAMA 
-— gdzie odwiedzamy kurs dla po- 
czątkujących i nieco zaawansowa- 
nych, 

W jednej z sal świetlicy widać kil- 
ka kobiet pochylonych nad książ- 
kami i zeszytami, Nauczyciel spo« 
łeczny, Hery Zasada, student Poli- 
techniki Łódzkiej, cierpliwie i z po= 
godnym uśmiechem, kilkakrotnie nie- 
raz wyjaśnia to lub inne zagadnienie 
niezrozumiałe dla słuchaczy, 
rzez całe Życie nie trzymałam o= 


(DZIEŃ 


LU 


| iowka w reku — zwierza się 47-letnia 

Helena Ledziàn, Zbliża się do tabli- 
cy i nieśmiało kreśli na niej kredą 
pierwsze litery, . 


Nauka przychodzi mi z pewną tru- 
dnością, ale nic w życiu nie jest 
łatwe, więc nie tracę nadziei, że i 
ja nauczę się czytać oraz pisać — 
ciągnie dalej, Potem z mozołem, ale 
pełna zadowolenia sylabizuje z książ 
ki wyrazy, składając literkę po li- 
terce. 

Mnie najtrudniej idzie czytanie — 
uskarża się Olga Szyler — ale w do- 
mu pomaga mi syn, który uczęszcza 
do szkoły, 

— Po ukończeniu kursu pragnę się 
dalej kształcić — oświadcza Janina 
Wolińska, Chcę poznać inne — lep- 


ŁODZI | 


nana, 
REJESTRACJA MĘŻCZYZN 
ROCZNIKA 1932 


W dniu dzisiejszym do rejestracji 
stawią się przedpoborowi: o nazwi- 
gkach rozpoczynających się na literę 

, C — w lokalu przy ul. Legionów 
10, na literę K — przy ul, Ogrodo- 
wej 43, na literę S — przy ul. No: 
wotki 16, 


"REKLAMACJE W SPRAWACH 
"INSTALACJI GAZOWYCH I 
ELEKTRYCZNYCH 


W Zakładach Gazownictwa Okre- 
gu Łódzkiego przy ul. Targowej 18, 
gezynne jest przez całą dobę pogoto- 
wie techniczne, zaś biuro informa. 
eji w sprawach zakładania nowych 
instalacji urzęduje w godz.od8 do 21. 

Biuro reklamacji w sprawach 
przerw w dostawach energii elektrycz 
nej (ul. Andrzeja Struga 2) czynne jest 
kodziennie w godz. od 8 do 21, 


ZEBRANIE INFORMACYJNE 
WŁAŚCICIELI NIERUCHOMOŚCI 


Dziś, w lokalu przy ul. Zawiszy 22, 
bdbędzie się albeanie informacyjne 
właścicieli nieruchomości, na którym 
zapoznają się oni z procedurą inkasa 
podatku od lokali, 


ZEBRANIE INSTRUKTORÓW 


ŚWIETLICOWYCH 
W dniu dzisiejszym, o godz, 10, od- 
będzie się w sali konferencyjnej 


ORZZ, przy ul. Traugutta 18 (II piętro, 
pokój 209), zebranie wszystkich in- 
struktorów artystycznych z udziałem 
przedstawiciela Centralnej Rady 


Związków Zawodowych, Z uwagi 
na ważność spraw — obecność wszyst 
kich instruktorów obowiązkowa. 


" 


KOŁO LIGI MORSKIEJ PRZY MPB 


W wykonaniu zobowiązań podję- 
tych przez koło Ligi Kobiet przy 
Miejskim Przedsiębiorstwie Budowla- 
mym dla uczczenia dnia kobiet — 
członkinie LK przy MPB zorganizo- 
wały koło Ligi Morskiej. 


KURS MOTORZYSTÓW 
KUTROWO - RYBACKICH 


Ministerstwo Żeglugi organizuje 4- 
miesięczny kurs motorzystów ku- 
trowo-rvbackich, Dokładniejsze ogło 
szenia o kursie ukażą się w „Groma- 
dzie" i „Morzu“. O przyjęcie na 
kurs, który będzie trwał 4 miesiące, 
może się ubiegać młodzież w wieku 
17 — 18 lat z ukończoną szkołą pod- 
stawową oraz dwuletnią praktyką w 
zawodzie ślusarskim względnie ukoń- 
czoną średnią szkołą metalowców. 
Absolwenci kursu zostaną zatrudnie- 
ni W rybołówstwie morskim w cha» 
raktetzę kierowników jednostek ry- 
backich. Szczegółowych informacji 
udziela Okręg Łódzki Ligi Morskiej 
przy. ul. Piotrkowskiej 125. 


DYŻURY APTEK 


Dzisiejszej” nocy dyżurują następu- 
jące apteki: Limanowskiego i, Piote- 
kowska 193, Łagiewnicka 120, Piotr- 
kowska 307. Narutowicza 42. Gdańska 
90, Armii Czerwonej 8, Śrebrzyńska 
67, Piotrkowska 25. 

Nr, Pogotowia Ratunkowego 104-44, 


sze Życie, a nauka otworzy przede 
mną nowe światy, 


Na kursie dla zaawansowanych, pro 
wadzonym od grudnia 1950 r., są już 
widoczne pewne wyniki. 


— Czujemy się tu doskonale — 
mówi Franciszek Kępka. Cieszę się 
na myśl, że już niezadługo będę 


mógł poprawnie czytać i pisać. Ale 
na tym nie poprzestanę. W Polsce Lu 
dowej mamy takie warunki, że może 
K naukę czerpać pełnymi rękami. 


Wśród starszych widać również i 
17-letnią Barbarę Nowicką, Jak to 
się stało, że ta młoda dziewczyna nie 
umie czytać ani pisać? 


— Pochodzę ze wsi — opowiada. 
Od dzieciństwa służyłam u kułaków, 
którym nie zależało na tym, aby po- 
syłać mnie do szkoły, A nauka — 
to było moje najskrytsze marzenie, 
W lutym br. postanowiłam zerwać z 
dotychczasowym życiem. Przyjecha- 
łam do Łodzi i rozpoczęłam pracę w 
Zakł, im. Harnama. Zaraz też zapi- 
sałam się na kurs. Nauka przychodzi 
mi ż pewną trudnością, ale mimo to 
z dnia na dzień robię postępy, 


— Moi. uczniowie są pilni i obo» 
wiązkowi — podkreśla Edward Ta- 
borski, nauczyciel społeczny. — Są- 
dzę, że nie zadowolą się ukończe- 
niem kursu, lecz będą się kształcić 
dalej, 


— Na pewno będziemy się dalej u- 
czyć. Będziemy starali się w pełni 
skorzystać m możności nauki, jaką 
nam dała Polska Ludowa, a której po 
zbawił nas ustrój kapitalistyczny — 
zapewniają zgodnie uczniowie-robo- 
tnicy i robotnice Zakładów im. Har- 


nama, Z. GŁ 


Pracownicy poszukiwani 


Kalkulatorów i planistów warsztato- 
wych (obróbka maszynowa) konstruk 
torów i monterów na maszyny przę 
dzalnicze i tkackie, pomoc fachową 
na rewolwerówki i automaty oraz 
kreślarzy zatrudni zaraz  Przedsię- 
biorstwo Remontowe Maszyn Prze- 
mysłu Bawelnianego w Łodzi. Zgło: 
szenia przyjmuje Dział Personalny, 
ul. Armii Ludowej Nr 25. 285 
Pracowników do Straży Przemysło- 
wej i "obotników do Wydziału Gospo 
darczó-Transportowego zatrudnią Za 
kłady Przemysłu Filcowego p. p. w. 
Łódź, Skrzywana 5-7. Zgłoszenia 
przyjmuje Wydział Personalny. 


‘eja Personalna. 


naradach technicznych i kursach 
szkoleniowych poruszaliśmy często 
te sprawy, pouczaliśmy personel, 
jak należy obchodzić się z artykuła 
mi łatwo niszczejącymi,. aby zmniej 
szyć procent ubytku. 

O tym, że pracownicy Powsze- 
chnej Spółdzielni Spożywców doce 
niają potrzebę walki © zmniejszenie 
kosztów własńych — świadczą pod= 
jęte przez nich przed kilkunastu 
dniami zobowiązania, w ramach któ 
rych między innymi przewiduje się 
również zmniejszenie strat to- 
warówych przeż oszczedne, racjo= 
nalne i ostrożne obchodzenie się z 


artykułami. Stwierdzić należy, że 
przez ostatni okres, od podjęcia 


tych zobowiązań zmniejszyła się wy 
datnie ilość raportów ubytków to- 
warowych, przysyłanych przez skle 
py do Biura Kontroli. 

Przez systematyczne doszkalanie 
personelu sklepowego i podnoszenie 
jego kwalifikacji zawodowych, po 
przez uświadamianie pracowników 
o znaczeniu oszczędności w naszej 
gospodarce i wreszcie przez kontro= 
lę wykonania podjętych zobowiązań 
— „Powszechna“ prowadzi skuteczną 
walkę o zmniejszenie kosztów wła- 
snych. 


Przed kilku dniami w lokalu 
NOT odbyło się zgromadzenie akty 
wu członków Oddziału Łódzkiego 
Stowarzyszenia Inżynierów Mecha 
ników Polskich, na którym preżes 
Oddziału, inż. Drzewiecki, wygłosił 
odczyt pt: „Zadania inżynierów i 
techników w świetle uchwał VI Ple 
num KC PZPR". Po odczycie wy= 
wiązała się ożywiona dyskusja, w 
której stwierdzono między innymi, 
że w zakładach metalowych istnie- 
ją poważne rezerwy dla podniesie- 
nia wydajności i obniżenia kosztów 
własnych, co stwarza szerokie pole 
do działania dla inżynierów i techni 
ków. Na zakończenie uchwalono re 
zolucję, w której czytamy: „Solida 
ryzując się z uchwałami KC PZPR, 
inżynierowie i technicy stają w 
pietwszym szeregu frontu narodo= 


Eye " Str. b 3 i 


Zadania inteligencji technicznej 
w świetle uchwał VI Plenum KC PZPR 


wego do walki o wykonanie Planu 
6-letńiego. W tym celu postanawia 
my poprzez nasze Stowarzyszenie 
przeprowadzić szeroką akcję propa 
gandową w czasie od 7 marca do 15 
kwietnia, mającą na celu zaznajo- 
mienie członków i sympatyków 
SIMP-u we wszystkich większych 
zakładach przemysłu metalowego z 
zagadnieniem postępu technicznego 
i obniżenia kosztów własnych. W 6 
parciu o przodującą technikę ra= 
dziecką postanawiamy wprowadzić 
nowe, socjalistyczne metody pracy, 
wykorzystać metody inż. Kowale- 
wa. Wytężymy wszystkie siły, by 
na jeszcze wyższy poziom podnieść 
naszą gospodarkę narodową. aby 
przyśpieszać budowę fundamentów 
socjalizmu, a przez to samo — ue 
trwalać na świecie pokój". 


Propaganda poglądowa 


ważnym czynnikiem walki o plan 


11 bm. w drugim dniu obrad ogól 
nopolskiej narady włókniarzy toczy- 
ła się dyskusja nad referatem tow. 
Bączkowskiego oraz doświadczenia= 
mi z Zakładów im. Reymonta i im. Ku 
nickiego, zwiedzonych onegdaj przez 
przedstawicieli zarządów oddziałów 
Związku Włókniarzy, przedstawicieli 
rad zakładowych, organizacji partyj- 
nych oraz przodowników pracy ze 
wszystkich większych zakładów włó- 
kienniczych w Polsce. 

Dyskutanci poruszyli szereg istot- 
nych niedociągnięć na odcinku propa 
gandy poglądowej, zauważonych w 
zwiedzonych przez siebie zakładach. 
Tow. Polański, kierownik Wydziału 
Propagandy Komitetu Miejskiego 
PZPR w Kaliszu, zwrócił uwagę na 
to, że propaganda poglądowa, a więc 
gazetki ścienne, plansze, wykresy, ta 


blice przodowników pracy — wyglą- 
dają wprawdzie okazale na zew- 
nątrz zakładów, lecz na. podwó- 


rzach fabrycznych i salach produk- 
cyjnych przedstawia się to o wiele 
skremniej, Tow. Gramos, instruktor 
Wydziału Propagandy KM PZPR w 
Bielsku stwierdził, że w Zakładach 
im. Kunickiego nie zwraca się dosta- 
tecznej uwagi na niektóre szczegóły 
propagandy poglądowej. Na przy- 
kład proporczyki przodownie pracy 
są źle wykonane, często zakurzone, 
napisy na nich są mało widoczne. 
Tow. Szymański stwierdził, że po- 
daje się na planszach i w gazetkach 
ściennych nazwiska przodujących ro- 


botników, pomija się natomiast me- 
tody i sposoby przy pomocy których 
oni te wyniki osiągnęli. Mało popu- 
laryzuje się również w gazetkach 
ściennych doświadczenia przodujących 
robotników radzieckich i ich cenne 
metody pracy. 

Generalny dyrektor Ministerstwa 
Przemysłu Lekkiego, tow. Toruńczyk, 
zabierając głos w dyskusji oświad- 
czył, że w Zakładach im. Reymonta 
zagadnienie propagandy poglądowej 
znalazło wprawdzie bardzo ładne i 
estetyczne rozwiązanie, lecz plansze 
i wykresy sa zbyt ogólnikowe. Nie 
stąwiają mianowicie przed każdym 
oddziałem produkcyjnym i przed każ 
dym robotnikiem konkretnych zadań, 

W wykresach i diagramach Zakła 
dów im. Kunickiego nie widać wielu 
zagadnień, jak np. sprawa oszczęde 
ności surowca, sprawa awansowania 
kobiet na wyższe stanowiska tech= 
niezne itp. 

W podsumowaniu dyskusji przed- 
stawiciel Wydziału Propagandy KG 
PZPR, tow. Bogusz, omówił szeróko 
zagadnienie propagandy poglądowej, 
Propaganda poglądowa winna wiązać 
się ściśle z życiem danego zakładu 
pracy, poruszać wszelkie istotne 'nie= 
dociągnięcia na odcinku produkcji, 
uczyć i wyjaśniać robotnikom mėto- 
dy przodowników pracy, winna być 
doprowadzona do każdej sali produk- 
cyjnej, by mobilizować załogę do 
wykonania planu, 

(wąs.) 


Udogodnienia w przyjmowaniu 


skarg i 


Jak już informowaliśmy naszych 
czytelników, Prezydium Rady Naro- 
dowej wydałotzarządzenie, na podsta 
wie którego szereg instytucji miej- 
skich przyjmować będzie interesan- 


tów również w godzinach popołudnio- 
wych, 


Delegatka NRD na I Ogólnopolski Kongres LK, tow, Elisabeth Wetzel, w cza. 


sie swego pobytu w naszym mieście 


odwiedziła 


przedszkole ZPO „Wól. 


czanka”, 


Na zdjęciu: tow, Wetzel wśród dzieci z 


„Wólczanki* 


Co usłyszymy przez radio 


Program na dzień 12 marca 1951 r. 

11.50 „Głos mają kobiety“. 11.57 
Sygnał i hejnał. 12,04 Dziennik. 
18,25 Program dnia. 13,30 Aud. szkol 
na dla klas III į IV — „Wasiak Tru 
baczow*, słuchow. 18.50 Audycja 
ZNP. 14,30 Aud, szkolna dla klas 


Technika budowlanego lub pracowni 
ka o podobnych kwalifikacjach, maj 
stra elektryka | mechanika na ma- 
szyny szwalnicze zatrudnią natych= 
miast Zakłady Przemysłu Dziewiar- 
sklego im. Ofiar 10 września 1907 r. 
Łódź, ul. Piotrkowska Nr 242-250. 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Sek- 
246 
ETNOSA NE"). NEER E 
Wykwalifikowanych  tokarzy, ślusa- 
rzy, tkaczy(czki). prządki, uczniówicel 
na tkalnię i przędzalnię (powvyże 
lat 18), inżyniera cieplnego i robot 
ników gospodarczych zatrudnią na: 
tychmiast Zakłady Przemysłu Bawełl. 


nianego im. J. Stalina w Łodzi, ul 
Targowa 65. Zgłoszenia przyjmuje 
240 | Dział Personalny, ' 217 


V — VII. 14.50 Gra zespół Polań- 
skiego. 15.80 Aud. dla świetlie dzie- 
cięcych — „Hallo, młodzi fizycy“ — 
pog. 15.50 Aud. PCK dla chorych. 
16.05 Pieśni Różyckiego w wyk. Z, 
Czernikowskiej, 16,85 (Ł) Reportaż 
aktualny. 16,45 (Ł) Aktualności 
łódzkie. 17.00 Wiadomości popołu- 
dniowe. 17,05 „Odpowiedzi fali 49“. 
17,15 Muzyka ludowa, 17,45 Audy= 
cja dla młodzieży. 18.00 (Ł) „Włók- 
niarze walczą o plan". 18,10 (Ł) „O- 
pera — jubilatka* — aud. sł.-muz. 
w oprac, B, Busiakiewicza. 18,35 (Ł) 
Pog. E. Paszkowskiej pt. „O podnie- 
sienie stanu zdrowotności łódzkiego 
świata pracy" 18.45 (£Ł) „Zakopiań 
skie mistrzostwa w oczach zawodni- 
ezki“ — aud, w oprac. K, Wolskiej, 
18,55 (L) Program lokalny na jutro. 
19,00 „Wszechnica Radiowa == wy- 
kład z cyklu: „Przyroda” (I); 19,20 
Koncert chóru PR. 19,40 Lekcja jẹ- 
zyka rosyjskiego. 20,00 Dziennik. 
21,80 Muzyka i aktualności. 22.00 
„Karol Marks w xarlsbadzie* 
opów. 22,20 Koncert Orkiestry PR. 


23.00 Ostatnie wiadomoćsi, 


zażaleń ` 


Tak więc Wydział Pracy i Pomocy 
Społecznej oddział Łódź-Śródmieście, 
poza zwykłymi godzinami * załatwiać 
będzie interesantów we wtorki i 
czwartki do godz. 20. Oddziały spo» 
łeczno-administracyjne przy prezy» 
diach DRN czynne będą we wtorki i 
czwartki od godz, 8 do 20, W te same 
dni przyjmować bedą referaty kwa- 
terunkowe oddziałów gospodarki mie 
szkaniowej, 

Codziennie czynne będą bez przer» 
wy od godz, 8 do 19 urzędy stanu cy= 
wilnego w sprawach urodzeń i zgó» 
nów, i 

Biuro rejonowe, administratorzy 
Biura Administracji Osiedli oraz Biu 
ra Dzielnicowe i Biura Administracji 
Osiedli z oddziału remontów i oddzia» 
łu czynszów Zarządu Nieruchomości 
przyjmować będą interesantów w póe 
niedziałki, środy i płątki, w godz, od 
11 do 19, we wtorki i czwartki w 
godz. od 7,30 do 15.30, w soboty zaś 
w godz, od 7.30 do 13.30. 

W MZK biura przy zajezdniach 
tramwajowych są czynne w sprawach 
zażaleń na obsługę wozów oraz ód- 
bioru pozostawionych w wagonach 
rzeczy przez całą dobę, 


TEATRY i KINA 


NOWY — godz, 19 — „Zwycięstwo“, 
Pozostałe teatry nieczynne. 


ADRIA — „Wiosna*, godz. 16, 18, 20 


BAJKA — „Awantura na wsi*, 
godz 17.80, 20 . 
BAŁTYK — „Warszawska premiera” 
godz. 16.30, 18,80, 20.380 
GDYNIA — „Program Aktualności 
Kraj. i Zagr.* Nr 10-51, PKF Nr 
11-51. „Rywale“, 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 
HEL (dla młodz). — „Kopciuszek*, 
godz. 16, 18, 20 
MUZA — „Niebo czy piekło”, 
godz. 18, 20 
POLONIA — „Warszawska premies 
ra”, godz. 16.30 18,30, 20.30. 
PRZEDWIOŚNIE — „Antoni Iwas 
nowicz gniewa się“, godz. 18, 20 
REKORD — „Powrót Lassie", 
godz 18, 20 


ROBOTNIK — „świniarka i pä- 
stuch* godz. 18, 20 

ROMA — „Upadek Berlina“, I] ser. 
godz. 18. 20 

STYLOWY — „Pokój zdobędzie 

„ Świat”, godz. 18, 20 

ŚWIT —. „Nikt nie nie wie“, 
godz 18, 20 


TATRY — „Upadek Berlina”, I seria 
godz, 16, 18, 20 

W;:SŁA — „Tajna misja”, 

_ godz. 16.30, 18.30, 20.80 

WŁÓKNIARZ — „Zapora 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 

WOLNOŚĆ — „Rozśpiewana dolina“ 
godz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA — „Hamlèt“, godz. 17,20 
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Co pisało proso łódzka 


MASOWE REDUKCJE PENSJI 
URZĘDNICZYCH 
Pócztowa Kasa Oszczędności, 
Bank Rolny. Bank Gospodarstwa 
Krajowego i szereg innych instytu 
cji finansowych powiadomił swych 
urzędników o obniżeniu wszystkich 

pensji o 10 procent. 


PIASKIEM 
W OCZY NĘDZARZOM 
Wobec katastrofalnej sytuacji go- 
spodarczej Łodzi, wobec rosnącego 
bezrobocia i nędzy — gazety łódz- 
kie. poczęły sypać  obiecankami. 
Pod wielkimi tytułami: ..Ameryka- 
nie budują domy dla robotników 


łódzkich”. „Sezon budowlany będzie 
bardzo ożywiony!“ „Kryzys skoń- 
czy się wkrótce“ — pisma po- 


dają, że do Łodzi przybyło -w ostat- 
nim czasie kilku :„tajemniczych* 
Amerykanów, którzy oglądają przed 
mieścia łódzkie, wybierając wielkie 
place pod budowę domów dla robot 
ników łódzkich. Każde 4 mieszkań 
robotniczych będzie liczyło po 2, 3 
pokoje z kuchnią i wygodami — pi- 
sze „Republika“. „Jędna z najwięk 
szych kolonii robotniczych eostanie 
wybudowana na Bałutach, na miej- 
scu nędznych lepianek i ruder“. 
(Od redakcji — Pisma sanacyjne 


w dniv 12 morca 1931 1. 


nie przypuszczały, że „proroctwa“ 
ich spełnią się po dwudziestu la- 
tach, że naprawdę powstawać be- 
dą w Łodzi kolonie i osiedla robot- 
nicze, które wybuduje władza ludo- 
wa, bez pomocy „tajemniczych Ame 
rykanów*'). 


Z GŁODU, NĘDZY 
I BRAKU PRACY 


36-letnia mieszkanka Piotrkowa 
— Józefa Tomalewska — przybyła 
przed kilku dniami do Łodzi w po- 
szukiwaniu pracy. Tomalewska 
próżno kołatała do biur fabryk łódz 
kich — wszędzie spotykała ją od- 
mowa. 

W dniu wczorajszym Tomalewsyca 
wyskoczyła z okna 3 piętra domu 
przy ul. Wiznera 12. Doznała ona 
złamania kręgosłupa. 


* * 
* 

Przy ul. Kątnej Nr 3 padł z wy- 
czerpania i głodu 56-letni Otton 
Lange, 

* * 


* 

Przy ul. 11 listopada 90 padł z 
głodu i wyczerpania niejaki Nowa- 
kowski Feliks, mieszkaniec Ozor- 
kowa. Nowakowski przybył do Ło- 
dzi w poszukiwaniu jakiegokolwiek 
zarobku. Nie jadł nic od trzech dni. 


Włókniarz (Ruda Pab.) - Koło Sportowe im. Dzierżyńskiego 3:7 


Wczorajszy towarzyski mecz bók | — Dębski zwyciężył na punkty Cie 


serslci rozegrany pomiędzy zespoła- 
mi Włókniarza, (Ruda Pabianicka) 
i Kołem 
Sportowym 
im. Dzietr- 
_ żyńskiego 
zakończył 
się zwycię= 
. stwem dru- 
żyny Wiók- 
Fi niarza 9:7. 
Jest tø już drugie spotkanie tych 
drużyn, przy czym pierwsze zakoń 
czyło się wynikiem remisowym. 


A oto wyniki techniczne: (na pier 
wszym miejscu zawodnicy z Rudy). 


'W. musza — Jasiński zremisował 
z Junknykelem, w. kogucia — Ja- 
necki uległ Gierbichowi przez dys- 
kwalifkację w pierwszym starciu, 
e Tomaszewski wygrał w pier- 
wszym starciu przez poddanie 'się 
Żurka, w. pióckowa — Walczak prze 
grał w trzeciej rundzie przez dys- 
kwalifikację z Kaużą, a Chowański 
zdobył punkty walkowerem, w. 
lekkopiórkowa 
„grał ntzez t. k. 0. z Jakubowskim, 
"w. półśrednia — Grzelak pokonał 


— [Idzikowski prze 


nieckiego. 

Organizacja zawodów, które odby 
ły się w sali przy ul. Piotrkowskiej 
295 bardzo słaba. 


Piłkarze remisują 


Pierwszy w tym roku mecz pił- 
karski, rozegrany w dniu wczoraj- 
szym na stadionie Włókniarza por 
między zespołem ligowym gospoda 
rzy i drużyną IB zakończył się wy 
nikiem niewozstrzygniętym 5:5. 


Niespodzianki 


mistrzostw szachowych 


Na półmetku III kobiecych mi- 
strzostw szachowych Polski na czo- 
ło tabeli wysunęła sie młoda zawod 
niczka Śląska — Hołuj, kóra zdoby 
wając 5 pkt. wyprzedziła dwukrot 
ną mistrzynię Polski — dr Herma- 
nową (Łódź), mającą 4,5 pkt. “Dr. 
Hermanowa ma jednak o jedną gre 
mniej. 

Na dalszych miejscach znajdują 
się Wojciechowska (Warszawa) i Osi 


na pmikty Domańskiego, w. średnia | kowicz (Kraków) — obie po 4 pkt. 


Nowi mistrzowie kortów krytych 


W Leningradzie zakończyły się 
rozgrywki tenisowe na kortach kry- 
tych o mistrzostwo miast. 


W grze pojedynczej mężczyzn suk- 
ces odniósł młody Łukirski, który w 
finalo pokonał  Majdańskiego 6: 4, 
6:8, 6:4, Niespodzianką była poraż- 
ką mistrza ZSRR  Niegrebeckiego, 


którego wyeliminował w półfinale 
Majdański. 

"W grze pojedynczej kobiet Korowi 
na zwyciężyła w finale Nalimową 
6:4, 8:6. Tytuł w grze podwójnej 
mężczyzn, podobnie jak w roku ubie: 
głym, zdobyła para Majdański 
Łukirski. 


s 111 ZEE 11 SE 3 hew 


Tego dnia przed południem w domu numer 26 przy Ogrodowej 
odbył się wiec. Podwórze wypełnili robotnicy i robotnice. Stali w 
vinsch, na dachach drewnianych komórek, na stopniach zewnętrz- 
nych schodów. Przybyli delegaci różnych fabryk i różnych partii. 
Po pierwszych wybuchach oburzenia, ludzi opanowało przygnę 
bienie. Widmo nędzy i głodu zawisło nad każdą rodziną. 

— Towarzysze i obywatele — krzyknął pierwszy mówca, któ- 
ry stanął na dachu komórki, nie zważając, że papa ugina się i trze- 
szczy pod jego ciężarem. — Jedyną naszą bronią jest strajk. Lo 
kauciści straszą nas tylko. Co znaczą nasze straty wobec ich strat, 
które wynoszą grube miliony? Jeżeli ogłosimy powszechny strajk, 
jeżeli do nas przyłączą się piekarze, rzeżnicy, chałupnicy i. praco+ 
wniey miejscy, jeżeli życie całego miasta  zamrze, zamknie się 
sklepy i ustanie dowóz żywności ze wsi — fabrykanci zmuszeni. 
będą ulec naszej przewadze. Wówczas władze będą musiały inter- 
weniować po prostu w:obronie porządku, dla unormowania życia 
miasta. Powiecie, że jest to posunięcie krańcowe i dotychczas nie 
próbowane. A jak nazwać posunięcie fabrykantów? 

Na ich nieludzkie metody odpowiemy jak najbardziej ostrą 
walką, udowodnimy, że stanowimy siłę... 

Na podwórzu panowała cisza. Mówca, który z początku wpadł 
w ferwor, powoł zaczął zniżać głos, czując, że słowa jego zawi- 
sają w próżni. Odpowiedział mu robotnik, siedzący na oknie półpię- 
tra: 

— Towarzyszu! Pozwółcie, że 
odpowiem wam w imieniu ze- 
branych. , Albo sami spójrzcie na 
twarze obecnych i wyczytajcie 
z nich odpowiedź. Dla mnie jest 
jasne: chybiliście! Zaraz wam po- 
wiem dlaczego. Przeżyliśmy cięż- 
kie lata i dobrze wiemy, co to jest 
strajk powszechny. Ile razy uda- 
wał się on w stu procentach, i to, 
gdy chodziło tylko, o jeden prze- 
mysł? A czy chcecie poruszyć całą 
ludność pracującą, liczycie na cha 
łupników, na pracowników miej 
skich? I w jakim czasie? Wówczas, gdy codziennie padają wśród 
nas ofiary bratobójców, gdy kozacy okupują fabryki, gdy zlo- 


Redaguje Kolegium, Redaktor naczelny przyjmuje codziennie w godz, 12—Ħ, sekretarz odpowiedziainy — w godz. 10—12, Telefony: 


Dział partyczy — 


wewn. 9. Dział kulturalny — 254-21, wewn. i6, Redakcja nocna — 


W ERO 


RY 


216-19. Dział korespondentów, listów czytelników. i interwencji — 219-42, 
156-831. Kolportaż— Lódź, 
dakcji: Łódź, Piotrkowska 86, III b, Druk: Zakł, Graf. E.5,W. „Prasa“, Łódź, ul. 


Pływacy łódzcy 


Kiedy pływacka reprezentacja Ło 
dzi wyjeżdżała do Katowice na fina- 


łowe spotkanie o Puchar Miast, 
poważnie liczono się z 

Y tym, :że powtórzy 0- 

$ na swój zeszłorocz- 

i mæ ny sukces i ponow- 
mĘE=B< mnie zdobędzie pu- 
char, Rzeczywistość 


przekreśliła jednak wszelkie papie- 
rowe obliczenia i finałowe spotka- 
nie o zimowy pływacki Puchar 
Miast zakończyło się zwycięstwem 
Śląską i wielką niespodzianką w po 
staci zajęcia drugiego miejsca przez 
reprezentację Poznania, Nasi pły- 


Udany rewanż Śląska| 


w finale zawodów o Puchar Miast 


wacy znaleźli się dopiero na trze- 
cim miejscu. 

Wyniki uzyskano na ogól przecięt- 
ne. Na uwagę zasługują jedynie 
czasy uzyskane przez Procla ńa 100 
m st. dow. — 1:01,2, Bonieckiego na 
100 m st. grzbiet. — 1:130 i Dobro- 
wolskiego na 200 m st. motylk. 
2:49,0 min. 

A oto pozostałe wyniki: 

Konkurencje kobiece: 100 m st. 
dow. 1) Dzikówna (Śląsk) — 1:19.4, 
2) Sobczakówna (Łódź) 1:24,0, 
400 m st, dow. 1) Dzikówna (Śląsk) 
— 6:15,5, 2) Przyborowiczówna (Po- 
znań) — 6:23.8. 100 m st. grzbiet. 1) 
Grzyszczykówna I (Śląsk) — 1:29,9, 


Wysoka porażka bokseró ow 


w $zcz 


W międzyokręgowym spotkaniu 
bokserskim Szczecin pókonał Łódź 
17:3. Mecz wywołał duże %aintereso 
wanie i zgromadził 4.000 widzów. 

O wysokiej porażce Łodzi z do- 
brze usposobionymi  gospodarzamii 
zadecydował rezerwowy skład w 
jakim wystąpili łodzianie. 

Najlepsze walki stoczyli Bargiel 
(Szczecin) z Jędrzejczykiem, Piński 
ze Stanikowskim i Olczyk (Łódź) 
ze Stasiakiem. p 

Niespodzianką było zwycięstwo 
młodego Grzesiaka, który wygrał z 
Nowakiem przez k. o. w 1-ej run- 
dzie. Wałki stały na ogół na do- 
brym” poziornie: i były prowadzone 
w żywym, tempie. 

wyniki „Walk: (ia pierwszym miej 
scu pięściarze Szczecina). W. mu- 
sza — Murawski wygrał z Różyc- 
kim, w. kogucia — Walczak dzięki 
dobrej trzeciej rundzie uzyskał re- 
mis z. Potockim, -w.- piórkowa. — Izy 
dorczyk po dobrej walce wygrał 
wysoko z Irgangiem, w. lekka 
Stasiąk wygrał przez t. k. o, w dru 
giej rundzie z Olczykiem, w. lekko- 
półśreędnia — Bargiel, po najlepszej 
walce dnia zremisował z Jędrzejczy 
kiem, w. półśrednia — Piński I po 
dobrej walce pokonał Stanikowskie 
go, w. lekkośrednia —' Przybylak 
zremisował z Trzęsowskim, w. śred 
nia — Grzesiak znokautował w 1-ym 


Zgon sekretarza GKKF 
STEFANA KISIELIŃSKIEGO 


W dniu 9 bm. zmarł w War- 
szawje Stefan Kisieliński, sekre 
tarz Głównego Komitetu Kultu- 
ry Fizycznej. 

Mgr. Kisiełiński był sekreta- 
rzem GKKF do spraw sportu i 
wychowania fizycznego, a po- 
przedńio piastował stanowisko 
przewodniczącego WKKF w Ka- 
towicach. 

W zmarłym sport polski traci 
w. ybitnego fachowca w dziedzi- 
nie wychowania fizycznego i za- 
'służonego działacza sportowego. 

Mgr. Kisieliński był przed 
wojną . reprezentantem Polski w 
piłce nożnej, a w latach powo- 
jennych położył ' "duże zasługi w 
organizowaniu ruchu sportowe- 
go na Śląsku. j 


ecimie 


starciu Nowaka, w. påłcieżka 


Głębocki wypunktował Gampego, 
w. ciężka — Rutkowski wygrał 
przez t: k. o. w 3-cim starciu z 


Chowickim 


dopiero na trzecim miejscu 


2) Przyborowiczówna (Poznań) — 
1:31,9. 200 m st, klas. 1) Proniewi- 
czówna (Łódź) — 3:16,4, 2) Bresiń- 
ska (Poznań) — 3:27,4. Sztafeta 4 ra 
zy 100 m st. zmiennym 1) Poznań — 
6:08,8, 2) Łódź — 6:15,0, 3) Śląsk 
6:16,0. 

Konkurencje męskie: 100 m 
dow. 1) Procel (Śląsk) — 1:01,2, 2) 
Boniecki (Łódź) — 1:04,0. 400 m st. 
dow. 1) Gremlowski (Śląsk) — 5:07,0 
2) Taedling (Poznań) — 5:30,8. 100 
m st. grzbiet. 1) Boniecki (Łódź) — 
1:13,0, 2) Procel (Śląsk) — 1:18.6. 
200 m st, klas. 1) Dobrowolski (Łódź) 
—. 2:49,0, 2) Kuklok (Śląsk) — 2:52,0. 
Sztafeta 4 razy 200 m st. dow. 1) 
Śląsk — 10:04.6. 2) Poznań — 10, 19,2 
3) Łódź — 10:23,0, 


w spotkaniach piłki wodnej pad- 
ły następujące wyniki: Śląsk — Po- 
znań 14:3 (9:2), Poznań — Łódź 8:1 
(0:0). 

Punktacja ogólna: 1) Ślask 
180 pkt, 2) Poznań — 138 pkt. 
Łódź — 120 pkt. 


st. 


3) 


Reprezentacje kół sportowych Łodzi 


wygrywają -z Warszawą 


W sali Młodzieżowego Domu Kul- 
tury odbyły się towarzyskie zawody 
piłki ręcznej reprezentacji kół sporto 
wych Łodzi i Warszawy. Zwycięstwo, 
w stosunku 8:1, przypadło w udziale 
gospodarzom. l 

W siatkówce żeńskiej koło przy 
Gimn. Papierniczym uległo koleżaa- 
kom ze stolicy 0:2. Warszawianki by 
ły reprezentowane przez koło spor- 


towe „Mineks*. Było to jedyne zwy- 
cięstwo sportowców stolicy. 

W siatkówce męskiej koło CRZZ z 
Warszawy przegrało z kołem sporto- 
wym Skóra V — 0:2. 

W koszykówce kobiecej koło spor- 
towe Spójni 89 wysoko wygrało z 
drużyną Liceum Handl. z Włoch 15:2 
(10:2). Punkty ‘dla łodzianek uzyska- 
ły: Bencer 2, Migula 4 oraz siostry 
Kwiatkowskie po trzy. Honorowego 
kosza dla pokonanych strzeliła Łu- 
cyk. Zawody prowadzili Starzyk z 
Warszawy i Płacheciński z Łodzi. 

W koszykówce męskiej, jak było 
do przewidzenia, zwycięstwo przypa- 
dło w udziale kołu sport. Spójni łódz 
kiej 39:20 (19:8). Warszawa repre- 


rzyk, bracia Rudniccy, Brechoński i 
Szreibronk. 

Mecz prowadzili: Krotkiewski ze 
Stolicy i Czekalski z Łodzi. Zawody 
poprzedziło uroczyste powitanie dru- 
Żyn, których kierownicy wymienili 
proporczyki. 


Zgierzanie mistrzami 
okręgu 


Rozegrane w 
sobotę spotkanie 
o mistrzostwo kla 
syA w hokeju 
na lodzie, między 
drużynami „Włó- 
kniarza* z Pabia- 
nie i „Włóknia- 
mza“ ze Zgierza — 
zakończyło się 

zdecydowanym 
zwycięstwem dru 
żyny zgierskiej w 
stosunku 20:3, 

Zwycięstwem 
tym „Włó- 


zentówana 'była:przeż kół Lotu. Ło- | kniarz" zgierski zapewnił sobie mis 


dzianie ładnie finiszowali, bedac rów 
nież przez cały okres gry lepszym 
zespołem.” Punkty dla Spójni zdoby- 
li: Konka, Sobczak, Joss, Kopczyński, 
Sińczak, Antonowicz, Kamecki, 

Dla gości punkty uzyskali: 


Bek (Włókniarz) 


Sta- 


trzostwo okręgu. 


zza 


rd W ZAKŁADZIE PRACY 


VII. Rola aktywisty 
sportowego 


Makarcew w swoim podręczniku 
podaje bardzo znamienny przykład 
wychowawczej roli aktywisty spor 
towego w zakładzie pracy. 

W maju 1943 r. w oddziale me- 
chanicznym fabryki metalowej w 
Tule, wybrano na kierownika wy» 
chowania fizycznego sportowca — 
stachanowca, Arkadiusza Briwina, 

Od czego zaczął on swoją pracę? 

Przede wszystkim przeprowadził 
ewidencję młodzieży, rozmawiał x% 
każdym, ustalił kto się dawniej zaj 


mował sportem i w jakiej sekcji 
chce obecnie pracować. < 
Do koła sportowego zgłosiło sią 


40 osób. Wszyscy zostali poddani ba 
daniom lekarskim. 

Wieczorami po pracy Briwin z gru 
pą aktywistów przygotował obok 
budynku fabrycznego boisko do rier 
i ćwiczeń. Po pewnym czasie skom 
plętowano dwie drużyny siatkówki, 
które rozpoczęły „świezenia ściśle 
według ułożonego planu. 

Praca bez aktywu — na jakim = 
to polu nie było — jest trudna. Je- 
dnak dobre zapoznanie się z zespo- 
łem gwarantuje zawsze zebranie od 
powiedniego aktywu. 

Tak też postępował Briwin. Dor 
wiedział się np. że jedna z robotnie, 
Maria Kusminowa, jest niezłą gim- 
nastyczką. Chętnie też podjęła się © 
na kierownictwa grupą młodzieży 
pragnącej stworzyć sekcję gimna- 
styczną. Tokarz Łubiański liczył 
już 40 lat. Wprawdzie nigdy sam nie 
uprawiał sportu, ale systematycznie 
odwiedzał stadion, nie opuszczał ża 
dnego meczu, znał na pamięć tablice 
rekordów. Briwin wciągnął go db 
swojego aktywu i Łubiański stał się 
pierwszym jego pomocnikiem w or 
ganizowaniu rozmaitych imprez 
sportowych. 

Minął rok. Drużyny siatkówki 
przodowały w fabryce. Do sekcji 
gimnastycznej należały 22 osoby, 
Lekkoatleci zwyciężyli w sztafecie, 
wzmocniła się sekcja narciarska. 
Czterej oddziałowi sportowcy stali 
się reprezentantami drużyny fabrycz 
nej. Cała młodzież oddziału wypeł- 
niła normy na odznakę GTO I sto- 
pnia. 

Dzięki pracy takich, jak Briwin i 
jemu podobnych, w porównaniu z.la 
tami poprzednimi liczba ezłonków 
fabrycznego koła sportowego-wzro- 
sła dwunastokrotnie. 


Półfinały mistrzostw Polski 


temisie 


W grupie. poznańskiej półfina- 
łów mistrzostw Polski w tenisie sto 


łyżwiarskim mistrzem Łodzi | owym pierwsze miejsce zajęła 


Tytuł mistrza Łodzi w jeździe 
szybkiej na lodzie zdobył Jerzy- Bek, 
Włókniarz, — kolarski mistrz Pol- 
ski na torze. 

Bek zwyciężył w biegach na 1.000 
i 5.000 m, a na 3.000 m zajął drugie 
miejsce. 


okt., 
pkt. i Unią Szczecin. 


'lającym poziomie. 


Spójnia Łódź, zdobywając 4 pkt. 
przed Ogniwem Częstochowa — 3 
pkt. Gwardią Jelenia Góra — 2 
Budowlanymi Poznań — 1 


Poszczególne gry stały na zadowa 
Drużyna łódzka 


stołowym 


zajęła zasłużenie pierwsze miejsce, 
będąc zespołem najbardziej wyrów 
nanym. À 

‚Wyniki poszczególnych gier: 
dowlani — Unia 5:0, Ogniwo 
Gwerdia 5:2, Gwardia — Spójnia 
0:5, Budowlani -— Ogniwo 1:5, Spój 
nia — Unia 5:1, Gwardia — Budo- 
wlani 5:8, Unia — Ogniwo 1:5, -Spój 
nia — Ogniwo 5:0, Unia — Gwardia 
0:5, Budowlani — Spójnia 4:5. - * 


Bu- 


— 


10. 


LOKAUT 


kautyzowani robotnicy chodzą dokoła czynnych fabryk i żebrzą 
o pracę? 'To są mrzonki. Hasło strajku powszechnego rozpęta tyl- 
ko nowe:walki wewnętrzne, popłyną nowe rzeki krwi. Dziś grzebią 
czterech zabitych strzałem w plecy robotników; dziś rano wywie- 
ziono z Łodzi trzydziestu czterech robotników  Kunitzera; dziś 
kilka robotnic, których mężowie pracują, wyrzekło się pracy na 
rzecz :towarzyszek, dotkniętych lokautem... Oto są fakty rzeczywi- 
ste, które przynosj każdy dzień i które pociągają za sobą inne po- 
dobne im fakty... Musimy się zastanowić, jak ująć te fakty w kar- 
by organizacyjne, podporządkować je naszej woli, a nie wysiłać 


.. się na nierealne czyny... 


— Robotnicy! — rozległ się głos w tłumie, — Chciałem na- 
piętnować niewłaściwą postawę robotników Poznańskiego. Przez 
swój upór, przez to, że nie chcą przyjać warunków fabrykantów, 
narażają sto tysięcy ludzi na wyrzucenie z pracy. Co się stanie, 
że przeproszą dyrektora? Korony im z głowy nie pospadają... 

— Pozwólcie wyjaśnić! Pozwólcie wyjaśnić! — krzyczał inny 
głos. 


— Dziadek wyjaśni, mów, dziadku!... 

Na schody wprowadzono starego robotnika. Nad tłumem uka- 
zała się jego wielka głowa, sterczące nad łysym czołem kosmyki 
siwych włosów, zmarszczona, nabrzmiała twarz, sine worki pod 
łzawiącymi oczami. Mimo, że głos miał słaby, chrapliwy, słyszeli 
go wszyscy — podwórze zaległa cisza. 

— Drodzy, moi — mówił starzec — ja już nie pracuję, ale całe 
swe życie oddałem pracy dla Poznańskiego i synowie moi praco- 
wali na niego. Jestem zwykłym tkaczem, nie dorobiłem Się na tej. 
pracy. A mówię do was tak, jak sam to wszystko rozumiem. Mó- 
wicie to i owo'o warunkach fabrykantów, ale czy to są warunki, 
zeby martwych i weteranów pracy wyrzucać, niewinnych... Poz- 
nański chce nas złamać, o to mu chodzi. Mówię prasto: — EZ 
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rzenia naszego mu trzeba, dorobił się na nas wielkich majątków, 
a dziś siedzi w Berlinie, bo ma sumienie nieczyste, boi się tu do 
nas przyjść, powiedzieć jak j co, i jeszcze mu mało, chce nas do 
reszty upokorzyć... A czy robotnicy firmy I. K. Poznański nie, zgo- 
dziltby się na wszystko, gdyby nie to jedno: że wymówienie dosta- 
ją niewinni?.. Czy na to można pójść?... Czy pójdziecie na to, py” 
tam was, gdyby nawet inni fabrykanci dali im pracę?... 

— Dziadek ma rację. O zasadę nam tu chodzi, Ten punkt Poz- 
nański musi cofnąć. 

— Musi cofnąć. To nasze ostatnie słowo! 

Zmienicie je, durnie, jak wam się dobrze wytłumaczy! 
Kto wytłumaczy? Może ty, chuliganie... 
Bandyta, parobek kozacki! 

— Wszystko jedno, nie pozwolimy pracować, musi być strajk! 

— Ksiądz Albrecht przyrzeka, że wszystkim zwolnionym- wy” 
jedna pracę... 

— Precz z kapitałem! , 

Podwórze wrzało. Z wyższego piętra dobiega? przestraszony, 
głos kobiecy: 

— Wacek! Wacek! Prędzej do domu! 

Ktoś krzyczał: 

— Zgnietli, diabły! Ratunku! | 

Marian Krauze patrzył w podwórze — spod czyjegoś łokcia — 
przez okno na schodach, gdy sąsiadka mocno szarpnęła go za kurt 
kę i krzyknęła zdławionym głosem: 

— Schowaj się, chłopcze, zaraz strzelać będą... 

Chłopiec posłusznie usiadł na brudnej, zimnej posadzce i nasłu- 
chiwał. Strzałów jednak słychać nie było. Zgiełk trwał przez jakiś 
czas, później uciszył się i zabrzmiał mocny głos. 

— Robotnicy! Nie wszystko jeszcze stracone. Jeszcze możemy 
rozmawiać z fabrykantami. Dziś rozdziela nas wzniesiony przez 
nich mur — są to nazwiska dziewięćdziesięciu sześciu wyrzuconych 
niewinnie towarzyszy naszej pracy. Próbujmy jeszcze obalić 
tę przeszkodę. Na to istotnie zgodzić się nie możemy, jest to jasne 
dla każdego zdrowomyślącego robotnika, Zgodzić się — to znaczy 
zrezygnować z reszty naszych praw do życia. Spróbujmy wyper= 
swadować to naszym panom. Wybierzmy delegata, niech jedzie do 
Berlina i porozumie się z fabrykantami... 


(d. c. n.) 
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